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Cena numeru pojedyńczego mrk. 3. 


strajkująca Łódź. 


, Wczoraj od rana stanęły w 
Łódzi warsztaty przemysłu włók- 
mistego. Krótkie pertraktacje po- 
(między robotnikami a fabrykanta- 

i nie dały żadnego rezultatu, — 

naczne różnice między żądaniami 

racowników, a zaofiarowaniem 
pracobiorców zapowiadały już od 
samego początku, iż ugodowe za- 
atwienie sprawy nie jest przewi- 
ldywane i dopiero ciężki kryzys 
strejkowy może wyjaśnić syluację, 
przesuwając punkt ciężkości za- 
deżnie od sił każdej ze stron na 
korzyść tej lub Innej, 

Na kilka dni przed strejkiem 
redakcja naszego pisma zwróciła 
Big do Związku przemysłu włók- 
pistego z prośbą o wyłuszczenie 
swego Btauowiska. — Odpowiedź 
brzmiała bsrdzo złowrogo, miądzy 
fnnemi towiem w nadesłanym ko- 
imunikacie powiedziano: 

„Zadośćuczynienie żądaniom, 
według których niewykTalifiko- 
wany dorosły robotnik zarabiać 
winien 280 mk. dziennie, 2 Nawet 
zbliżenie sią do nich, jest dla 
przemysłu zgoła niemożliwe. Za- 
równo brak dostatecznych grod- 
ków obrotowych, jak niezmierne 
podrożenie produkcji, wykluczają- 
ce wszelką myśl o tak paląco po- 
trzebnym eksporcie, jak groźba, 
płynąca z tak nadmiernie wygó- 
rowauych wrnagrodzeń robotni- 
ków dla całego ustroju gospodar- 
czego naszego państwa, jak wre- 
szcie świadomość niedoplęcia przez 
to celu poprawienia bytu robot- 
nika, a tylko spowodowania dal- 
szego wzrostu cen, zmusza nas 
do opornego względem wysta- 
wionych żądań stanowiska“. ` 
„ Otóż opór obustronny jest za- 
sadniczą cechą całej akcji zarów- 
no robotników, jak i przemysłow- 
ców. 

Przemysłowcy, jak widać, mo- 
ływują swe stanowisko w sposób 
bardzo Szeroki, przenoszący merj» 
tnm całej sprawy z ich osobjs- 
tych kieszeni w dziedzinę intere 
Bu państwowego i społecznego, — 
Chodzi im o polski eksport ga- 
granicę, o to, iż „nadmierne* Wwy- 
pagrodzenie robotnika grozi es- 
lemu |ustrojowi gospodarczemu 
państwa, wreszcie © zdobycie uz- 
nania dla poglądu Swego, iż je- 
óynym skutkiem wzrostu płac Za- 
tobkowych jest podrożenie arty- 
kułów codziennego użytku, a co 
za tem idzie, sprowadzenie znów 
podwyżek do zera i widmo dal- 
ezych strejków i żądań. Jeśli bo- 
siem wszystko pójdzie takim tem- 
pom, jak dotychczas, wówczas na 
przyszły rok będziem liczyli pen- 
sje urzędnicze i zarobki robotni- 
cze nie na tysiące i dziesiątki ty- 
E.cy marek miesięcznie, lecz co- 
najmniej na setki tysięcy. 

Avstrauując od tych teoretycz- 
nie częściowo calkiem słusznych, 
praktycznie częściowo fałszywych 
przesłanek, przejdziemy do innych 
tródeł oporu przemysłowców. 

Nie ulega wątpliwości, iż praw- 
dziwym ich celem jest złamanie 
strejku, nie zaś wynajdywanie 
jakichę dróz prawdy, sprawiedli- 
wości Powzęchiego dobra, 

5ą om bówiem tylko przemys- 
łowcami, a nie refiriratorami ży- 
pia. Dla tejże również przyczyny 
tieg oni, jeśli strejk jest już fak- 
tem nieunikntonytmń, możliwie mniej 
ha nim stracić, a jeśli można, na 
kel zarobić, 

Qusuimy tedy nieco zasłonę, 

styuliwie okrywającą prawdziwe 

budki pod bardzo żdealaą maską. 


dobrze, najlepszym dowodem, 


Fabryki łódzkie stanęły obec: 
nle w obliczu bardzo poważnego 
braku węgla i wcale nie jest wy- 
kluczone, że musiały by z tego 
powodu wstrzymać ruch. Wypłaty 
robotnikom byłyby wówczas. bar- 
dzo obciążającą przedsiębiorstwa 
pozycją, 

Strejk usuwa te okoliczność. Z 
drugiej strony waluty obce niea 
ustannie sią podnoszą, a wraz z 
niemi wzrasta | cena surowca. 
Strejk umożliwia zahamowanie 
zbytu przy tendencji! zwyżkowej 
dla wyrobów co jest bezsprzecz- 
nie korzystne. 

Wreszcie przemysłowoy mają 
podstawy do przypuszczeń, iż pa: 
nującafirożyzna zlamie opór ro- 
botulków, a wówczas wygrana da 
sią doskonałe wykorzystać. 

Oto między innemi najstotniej- 
sze momenty gospodarcze | psy- 
chiczne oporu Związku Przemy- 
słowców. p 

Jeśli istotnie, jak głoszą oni 
czynili wszelkie koncesje na rzecz 
robotników i zgodzili się na pod- 
wyższenie płacy, to czemuż — a 
pytanie to potężnym glosem od- 
zywa sią zawszo przy zatargach 
pracy z kapitałem— fabrykanci sa- 
mi nie ujęli inicjatywy zwyżki 
płac. Wszak widzimy, iż dro- 
żyzna szaleje dokoła i za dotych- 
czasowe zarobki nikt wyżyć nie 
imoże?!... 

Że przemysłowcy rozumieją to 
A 
blisko kół tyoh stojący „Kurjer 
Łódzki* w niedzielnym numerze, 
omawiając akcją robotników, przy- 
znaje im słuszność w dążeniach 
ekonomicznych, choć nawołuje do 
umiarkowania. 

Jeśli jednak tak ostre, jak po- 
wyższe, słowa padają pod adro- 
sem fabrykantów, to kilka prze: 
stróg należy się i robotnikom, 

Sam strejk jako taki, nikomu 
pożytku nie przytosi—to rzecz ja- 
sna, Polska ratować się dziś mo- 
że mie strejkiem, lecz pracą. Pra- 
cować będzie robotnik wtady, sàv 
wzamian ‘otrzyma dostateczną jlość 
pieniędzy, by mógł za nie pędzić 
żywot, o ile możności dostatni, bo 
kto pracuje, ma do tego prawo. 
Zwiększone zarobki nie dają je- 
dnak polepszenia bytu. W dzisiej- 
szych warunkach podwyżka posia- 
da realną wartość tylko w ciącu 
bardzo niedlusiego czasn, poczym 
wszystko znów drożeje olbrzymie 
sumy zarobków stają sią likcjami, 
które oślepiają nas wielką ilością 
zer na końcn lecz są właściwie 
bezużyteczne, 

Należałoby raczej postawić spra- 
wą w ten sposób, by stała sie mo- 
żliwą stabilizacja zarobków. 

taca robotnika winna być 
określona stale, na podstawie 
tych ilości artykułów pierwszej 
potrzeby, które musi on spożyć 
wraz z rodziną. 

Ceny rynkowe, określane mie- 
słęcznie byłyby jedynym mierni- 
kiem płacy, uraz wreszcie ustała- 
by ta niesłychanie smutna ! tra- 
giozna walka z wiatrakami, która 
każe robotnikowi wzamian za clęż- 
ką pracę napawać sią szumnym 
dźwiękiem wywalczonych tysięcz- 
nych zarobków, by za kilka ty- 
godsi znów znalazł się u skraju 
przepaści i rozpoczynał nową 
akcję strejkową. 

(Całkowity sekwestr produktów 
rolnych, jest tu warunkiem sine 
qua non i punktem wyjścia na 
jedyną drogę do unormowania 
płac i zarobków, 
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Tymezasem nie wolno nikomu 
odmawiać robotnikowi prawa do 
dążeń ku polepszenin własnego 
bytu, bo to jest jegó naluralnem 
prawem. Tymbardziej niechaj nie 
prawi mu morałów o dobra Ojczy* 
zny i niechaj nie każe mu zacis- 
kać pasa ten, kto w wolnym pas- 
ku zbożowym zarabia miljony, lub 
kto na dostawach dla armji i na 
wzroście cen fskrykatów 1 surow= 
ców z pewnością nie dokładal... 

Czesław Ołtaszewski. 
a . 
s 

W dniu wczorajszym od 
samego rana nikt z robotni- 
ków w przemyśle włóknistym 
nie przystąpił do pracy. Zor- 
ganizowała się komisja strej- 
kowa złożona z delegatów po= 
szczególnych gałęzi przemyslu 


włóknistego. Na swem pierw- 


szem posiedzeniu komisja ta 
postanowiła, aby w apre= 
turach i farbirrniach, 
to gdzie towar, będący w ro- 
bocie, może uledz zepsuciu. 
robotnicy wykończyli 
towary. 

Centralny Związek Zawodo- 
wy Robotników Przemysłu 
Włóknistego otrzymał zawias 
domienie, że robotnicy w Ży- 
rardowie, Piotrkowie; 
Zawierciu, Pabjanicach 
Zgierzu i Aleksandro- 
wie wystawili te same 
żądania co w Łodzi i z dniem 
wczorajszym przystąpili do 
strejku. 

Robotnicy Tomaszowa, wo- 
bec uzyskanej przed 3 tygod- 
niami podwyżki, żądań obec- 
nie nie wystawiają, natomiast 
uchwalili opodatkować na rzecz 
strejkujących w wysokości do 
25 prot. swych zarobków. 

W ciągu dnia wczorajszego 
do lokalu komisji strejkowej 
przy ul. I maja Nr. 1 przybyło 
wielu mniejszych fabrykantów, 
aby podpisać wystawione przez 
robotników żądania. Wśród 
chętnych do ugody fa- 
brykantów znajdują sę 
właściciele przędzalnię, 
co jest bardzo ważne. z tego 
względu, że tylko uruchomie 
nie przędzalni umożliwia nor- 
malną pracę w tkalniach.. Już 
w dniu wczorajszym w kil- 
kunastu mniejszych fa- 
brysach robotnicy przy- 
stąnili do pracy na no= 
wych warunkach. 

W ostatniej chwili 
dujemy się, że fabrykanci zga- 
dzają się na zwołanie na śro- 
dę konferencji z delegatami 
robotników dla podjęcia przer- 
wanych pertraktacji. Są wie 
doki, że strejk skończy 
się w dniach najbliż= 
szych. 


> 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysła Drzewnego odbył w nie- 
dzielą rano zebranie ogólne, na któ- 
rem upoważniono zarząd do opraco= 
wania nowych stawek płacy, które 
doprowadziłyby je do poziomu płac 
w przemyśle włókienniczym. Poza- 
tem postanowiono zażądać zniesienia 
procy akordowej i uznania wadzi 
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dowia- | 


związku zawodowego przy przyjmo- 
waniu i wydalania robotników. 
. * 


Pracownicy piekarń miejskich 
postanowili zażądać od magistratu 
podwyżki płacy, gdyż, zgodnie z za 
wartą dawniej umową, władze miej- 
skie przystały na podwyższanie ro- 
bocizny w miarę wzrostu płac z8- 
robkowych w przemyśle włóknistym 
Piekarze zarabiać mają o 15 proc. 
więcej, nig wykwalitikowani tkacze. 


E 
Onegdaj wieczorem technicy den- 
tystyczni na dorogznem zebraniu 
uchwalili nową taksą za roboty den- 
tystyczne, według której właściciele 
laboratorjów  techno-dentystycznych 
pobierać będą o 150 proo. więcej 
niż dotychczas. Podwyżka pracowni- 
ków ma wynosió 200 proc, 
+ 


W niedzielą, dnia 7 b. m. BA- 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po po 
Rękopisów niezamówionych Redakcja niezwraca. 


aczycielstwo żyd. szkół Średnich 
porzuciło pracę, Jedną z przy- 
czyn strejk jest nieprzyjęcie przez 
koło przełożonych warunków ma- 
terjalnych mauozycielstwa, Wa 
runki te nlo były opracowane na 
początku roku szkolnego, jak to 
sią awykle dzieje w szkołach, 
wskutek czego  nauczycielstwo 
pobierało tylko zaliczki na przys 
szłe pensje, które miał ustalić 
związek zawodowy naucz, 

Prócz materjalnej przyczyny 
bezrobocia, tstuieje jeszcze diuna, 
głębsza, - Koło przełożonych, pro» 
wadzoue na pasku przez sjont- 
stycznezo kaznodzieją p. Brau- 
dego, nie uznaje najelementar- 
niejszego prawa ludzi pracują- 
oych: wolności zrzeszania się i 
uio chce pertraktować ze swig: 
zkiem zawodowym naucz, żyd. 
szkół średnich — komisją mięs, 
dzyszkoluą, nie uznając wogóle 
tej instytucji. A 


Polska dochowa warunków traktatu ryskiego. 


Znamienne posiedzenie sejmowej komisji 
do spraw zagranicznych. 


Dnła 6 b. m. odbyło sią posie- 
dzenie sejmowej komisji spraw 
zagranicząych. Ze strony rządu 
byli obecni; wiceprezydent gabi- 
netu pan Daszyński, minister 
spraw zagr. ks. Sapieha, wicemi 
nister spraw zagr. prof, Dąbrow- 
ski, Na porządku dziennym po- 
siedzenia, były przedewszystkiem 
zapytania do rządu w Ssprawaci 
bieżących polityki zazranicznej. 
Pos. ks. Lutosławski postawił sze 
reg pytań dotyczących położenia 
na granicy wschodniej w związku 
ze sprawą rozejmu i preliminarzy 
pokojowych ustalońych w Rydze. 


że wzglątu, 14 dokładne wyjaś-| 


nienia tych kwestji musiały doty- 
kać i spraw wojskowych, a do 
chwili podpisania ostatecznego 
pokoju forualnie trwa nadal stan 
wojeuny, komisją uznałą na wnio- 
sek rządu, posiedzenie za tajne, 
By wszakże —uimo to, opinja na- 


rodu Lyła należycie poinformowa-|l 


na o istot "m stanie rzeczy, ko= 
misja po 'wiła ogłoszenie ni- 
niejszego _  1mnikatu przez jej 
przewodnie  s:go. 

Dyskusj która rozwinęła się 
nad sprawalii poruszonymi w py- 
taniacu ks, Lutosławskiego, stwier- 
dzjła iż powszechnem dążeniem 
zarówno rządu, jak i wszystkich 
stronnictw sejmowych jest, by 
pokój, którego podstawy nakreś- 
lit traktat ryski, został jaknaj- 
prądzej ustalony. 

W interesie bowiem Polski le- 
ży możliwie szybkie przywrócenie 
normalnych pokojowych stosunków 
w całej Europie, 8 szczególnie na 


|zranicy Rzeczypospolitej, 
Jeduomyślną też była ustalona | kozackich na -mocy porozurienia 


przez posłów sejmowych przed- 
stawicieli rządu opinja, że nie- 
tylko obo iązek lojalności wobec 
przyjętych w Rydze 


Jeca racja stauu nakazuje Polsce 


ścisłe przestrzeganie neutralności 
wobec toczącej sią w Rosji wojny 
domowej i nie mieszanie się pod 
żadnym względem do jej spraw 
wewnętrznych. — Przytem przed- 
stawiciele rządu przedstawili ko- 
misji szerey uchwał Rady mini- 
strów i rozkazów wojskowych; 
stwierdzających niezbicie bezpod- 
stawność, jeźeli nie obłudy Skarg 


zobowiązań, | spolitej 


temat stosunków do wojskowych 
oddziałów ochotniczych nie pol- 
skich, w związku z zawarciem 
traktatu w Rydze uchwaliła: 


Rząd zwraca sią do Nacz. Dow. 
żeby w myśl postanowień trakta- 
tu w Rydze (art. 2), wezwał wszel- 
kie oddziały nie polskie, biorące 
po stronie polskiej udział z Bo= 
wietami do zastosowania sią do 
postanowień rozejmowych z chwilą 
wejścia w życie rzeczonej umowy» 
Rząd polski nie bierze od tere 
terminu żadnej odpowiedzialności, 
wojskowej, ani politycznej za loBy 
tych oddzialów, 

Naczelne Dowójstwo wyraża: 
wdzięczność swoją ə wojenny 
trud dowódców i żoinierzy tych 
oddziałów w walce przy boke 
armji polskiej. 

Dnia zaś 31 paźdz. pan minie 
ster wojny wydał rozkaz następue 
jący: „Min. spraw wojskowych, 
Oddział II sztabu. Odpis, Pilne, 
Wobec przyjętego w art, 2 umos 
wy o preliminarjach pokojowych, 
podpisanych w Rydze dnia 11 pa- 
Ździer. 1920 r. zobowiązania się, 
że obie układające się strony, th 
Rzeczpospolita polska z jednej 
Strony, RFRR i ukraińska gowiec- 
ka republika rad z drugiej strony 
z chwilą ratyfikacji wspomnianej 
umowy, zobowiązuje się nie po- 
pierać cudzych działań wojenuych 
przeciwko drugiej stronie“, 


Min. spraw wojskowych zarzą” 
dza co następuje: Woa-rstkie od- 
działy instytucja i ady wcho- 
dzące w skład armji „kraińskiej i 
ochotniczych wojsk rosyjskich 1 


się z odnośnymi dowództwami 4 
przedstawicielstwami polityczuemi 
opuścić winny granice Rzeczypo- 
polskiej najpóżniej do 
dnia 2 listopada r. b., tj. ratyli- 
kacji umowy. 

Pod żadnym warunkiem, od- 
działy ochotnicze, prowadząc wal- 
kę zbrojną z Rosją i Ukrainą so- 
wieckq, nie, mogą posiadać na te- 
rytorjum kaâr uzupełniających 
lab innych zakładów, komisji, 
ekspozytur i biur, zajmujących 
się werbunkiem i zaciągiem ocho- 
tniczym oficerów i szeregowych 


rządu bolszewickiego na rzekome |ukraińskiej armji 1 ochotniczych 


naruszenie przez Polskę warun: 
ków rozejmu i preliminarzy po- 
kojowych, Już dnia 16 paździar. 
Bada miniątwów. po djskusji na 


armji i oddziałów rosyjskich, u8= 
leży traktować od chwili wymia* 
ny dokumentów ratylikacyjnyob. 
umowy ryskiej z duia 11 paźdzą 
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fako szeregowych i oficerów armji | 


ventralnej. i 

Począwszy od dnia 2 list, b, r. 

palak się bezwzględnie prze- 
jywania na terytorjnm Rzeczy- 
pospolitej polskiej wszystkim oti- 
eerom | szeregowym armji ukra- 
fińskiej, armji gen. Rałachowicza, 
erhotniczych oddziałów rosyjskich 
gen. Pereminika, wschodnich od- 
działów  kozsokich Jakowlewa, 
Śujnikowa, Duchofilnikowa. Po- 
Yostławać w pranirach Rzeczypo* 
spolitej polskiej, będą mogli je- 
dynie ci wojskowi armji oboych i 
mentralnych, którzy nzyskają akre- 
dytywę Min. spraw zagranicznych 
4 Min. spraw wojskowych: 

Porostawić należy wreszćie 
rennych i chorych, suajdujących 
šia w szpitalach wojskowych. Ci 
gstatni, po wyleczeniu, mają b 
dtaktowani jak osoby eywilne i od- 
syłani do etapu państwowego u- 
rzędu J. U. R. Oficerowie i sze- 
łerowi, należący do wymienionych 
armji | orzanizacj! wojskowych, © 
ile nie opuszczą do dnia 2 listo- 
pada, będą rozbrojeni, a w rszie 
stawienia oporo, fnternowani. O- 
oby, zwolnione ze słożby we 
 sspomnianych oddziałach, mogą 
grzebywać w granicach Rzeczy 
pospolitej polskiej na prawach o- 
fęwateli państw obcych. D.O.G, 
' Naczelne Dowództwo przedsię- 
wezmą odpowiednie kroki, by nie 
łopuścić do naruszenia terytorina 
państwa przez osoby i oddziały 
wojskowe, prowadzące walkę zbroj- 

z Rosją i Ukrainą sowiecką. 
Dddziały i osoby wojskowe, prze- 
- adi wschodnią granicę pań 
stwa, wzęlędnie linie rozejmowe 
| <ppetówiwgi na stronę Polską, 
| aktowane będą jako jeńcy wo- 
jenni, zgodnie z art. 10 (umowa o 
rozejmie z dnia 2 października b. 
r. Wjazd t wyjazd obywateli 
polskieh I obcych do państw, le- 
Żneych na wsehód od wschodniej 
*ranicy Rzeczypospolitej polskiej 
odwrotnie, odbywać się będzie 
na warunkach, skreślonych przez 
Radę ministrów, wzglądnie min. 
"Spraw traeranicznych,  Odnośne 
pizepisy zostaną wę właściwym 
nasie ogłoszone. . 

Rozkaz ten został następńie 
„jeszcze w s'eregu dalszych roz- 
kazów do poszozególnych grup o» 
peracjjnych na froncie szczegóło- 
we wyjaśniony, | wszystkie ta 


0 politykę pokoj 
politykę pokoju. 
W eznsie rozpoczęcia rokowań 
ssb ggkkę z Rosją sowiecką, 
które mają ostatecznie ustalić 
pomiędzy nami a Rosją stosunk 
pokojowe, siane są w świat z Ro- 
aji skargi i żale na Polskę, iż 
„»iesznzerze traktuje ngodę z Rosją, 
"Re faktycznie nadal wojnę pro- 
„wadzi nieoficjalnie, alo za pośre- 
„dnictwem  Bałachowicza, Sawin- 
"kowai Petlury. | 
"W nocie do francuskiego * pre- 
„sydenta ministrów Cziczerin żali 
się,iż armja Falachowicza i Petlury 
„wą właściwie „częścią sklsdową 
armji polskiej”.  Radjotelczram 
moskiewski zarzuca Polsce po- 
gwałcenie ukladu pokojowego 
prz A wpomnosenie na teren ukra- 
jński niedawnych sprzymierzeń- 
ców Polski, Bałachowicza i Petiu- 
1%, eb według radjotelegramu ma 
"znaczać, że Polska nadal pro- 
wadzi wojnę z Rosję, ale już za- 
maskowaną. Inna iskrówka mo- 
skiewska z faktu, (2 jeden z pul- 
Rewników polskich uchylił się od 
*izielenia odpowiedzi na pytanie, 
©zy dowództwo polskie zrzuca z 
ziebie odpowiedzialność za akcję 
Fetlory | czy Petlura przestał 
być eprzymierzeńcem armji pol- 
kiej, wnosi, że „dowództwo poi- 
kje” przer swoje postępowanie 
"siemożliwia zawieszenie broni 
'a-calgm trolcie rosyjsko-ukra 
'hikospolskim, a temsamem od- 
Ja wykonania zobowiązań, 
RATE układem*, 
, | lstejszy telegram donosi 
" whelkiem niezadowolenia 
a vokojowego sowietów, 
dotfegu + 'varacji Bałachowieza 
w Mińszenyźnie, przyczem Jofie 
miał grozie, że jeżeli skeja wojsk 
Bałachowicza w guberuji mińskiej 
à na inbych odoinkach uie usta- 
sie, tó może przyjśczde aerwanie 
ODA”, „Polską. 
n Togo rodzaju włedet, stergi I 
+ mie atavowią korzystnego 


| $ 


rozkazy miały jeden eel: Ustale- 
nie zupełne neutralności ze stro» 
ny wojsk pglskich wobeo działa- 
jących po za państwową granicą 
Rzeczypospolitej oddziałów rosyj- 
skich i nkraińskich, które nie zę- 
chciały po zaprzestaniu ze strony 
polskiej skcji wojennej rozbroić 
się, obecnie na własną rękę wo- 
inja przeciwko bolszewikom. Spe- 
cjalne, co się tyczy wojsk zen. 
Pawlenki, dowództwo polskie wska- 
zało dowództwu wojsx sowieckich 
limję demarkacyjną, oddzielającą 
armją polską od wojsk ukraiń- 
skich, i bolszewicy zawarli z ty 
mi ostatnimi odrębny rozejm. Że 
strony więc Polski warunki rozej- 
mu zostały ściśle wypełnione. Nia- 
da się jednak tego powiedzieć o 
bolszewikach. Tak naprzykład woj- 


gć |ska ich cofneły sią od linji wojsk 


polskich o 15 kilomtr. nie 18—10 
jak przepisywał rozejm, lecz do- 
piero 28 paźizieruika. Rząd pol 
ski nie podnosił także o to pu- 
blicznych oskarżeń przed światem 
przeciwko rządowi sowietów, uwa 
żając, że w interesie pokoju leży 
raczej lazodzenie, a nie zaostrza- 
nie ewentualnych nieporozumień, 
jakie na tle wykonania rozejmu 
powstawać mogą. 

Posłowie, zabierający glos w 
dyskusji, stwierdzili, że powyższe 
dokumenty stwierdzają po nad 
wszelką wątpliwość lojalność rzą- 
du i że dla ustalenia prawdy na 
leży je natychmiast podać do pu- 
blicznej wiadomości, gdy2, także 
w oddziałach rosyfskica 1 nkraiń- 
skich operujących obecuie na wlas- 
uą rękę poza granicą wschodnią 
Rzeczypospolitej polskiej, może 
się znajdować część ochotników 
polskich, którzy zgłosili się do 
tych oddziałów w czasie, kiedy 
walczyły one obok armji polskiej. 
to jednak mimo, że ochotnicy ce! 
pochodzą przeważnie z kresów nie 
wchodzących do państwa polskie- 
go, lub są węzłami wieloletniego 
koleżeństwa z wojskami rosyjski- 
mi związani; ogóluą opinją KOMI- 
sji I rządu było, iż należy uczy- 
nić wszystko, by polaków tych ou 
dalszewo udziału w wewiętrzuych 
walkach rosyjskich powsirzymać. 
Nie leży bowiem w iuteresie na- 
rodowym polskim jakiekolwiek 
mieszanie się nietylko państwa 
lecz i społeczeństwa do wojny do- 
mowej » Rosją. 


4 


m. 


akompanjamentu dla mających się 


rozpocząć rokowań pokojowych, 
a nawet.. nawet grozić możą 
istotnie  rzchłem przerwaniem 


krótkiej (dylli pokojowej, 

Że taki obrót sprawy nie leży 
w interesie naszego . młodego 
państwa, jest to dla każdego, a 
zapewne i dla rządu polskiego. 
jasne. A jednak rząd nasz nie 
nie czyni, aby zarzuty, kierowane 
przeciw Polsce przez sowiet;, 
odeprzeć, aby na sprawy, które 
w jasnem świetje stanąć powinny 
wobec całero świata, tzucić pro 
mień oficjalnego światła. 

Dotychczas spotkaliśmy się z 
jednem tylko zaprzeczeniem ofi- 
cjalnem, zwróconem przeciw do- 
niesieniu „Ukraińskiej Dnmki* o 
rzekomem spotkaniu się Naczel 
nika Państwa z Petlurą, w czasie 
którego miano rzekomo omawiać 
„obecna położenie ua troncie i 
sytuację polityczną na Ukrainie*, 

Polska opinja publiczna nie 
wie nawet, co sądzić ma o za- 
rzutach bolszewickich, ablbowiem 
rząd polski pozostawia ją w od- 
niesieniu do treści tych zarzutów 
w zupełnej nieświadomości, co 
zgodnie stwierdza prawie cała 
prasa polska. 


„Udzlał naszego rząda w przed- 
sięwzięciu generała Bułak-Rała- 
chowicza i Sawinkowa — pisze 
krakowski „Czas* — jest, jak do- 
tąd, kartą zgoła niewyjaśnionn. 
o wypaikach, przygotowujących 
się na Białorusi, nie ozłosił do- 
tąd nasz rząd żadnego wyłaśnie- 

a, nie opublikował nawet od- 
powiedzi, jakiej musiał przecież 
dzielić na wystosowane do niego 
odezwy, Jak w całym szerezn 
iapych, równie ważnych zdarzeń 
(np. w sprawie konwencji gdań- 
skiej), tak i w tym wypadku rząd 
polski nie dał prasie, nie dat api 
aji żadnych zgoła wskazówek, 
jakie stanowjeka Sam zajmuje i 
czego polska racja stanu, racja 
państwowe od Bapołeczeństwa w 
danej ehwili wymaga”. | 


r. 


A jednak jasnem jest, ża pol- 
ska racja stanu wymaga lojalneco 
wykonania wziętych na siebie w 
Rvdze zobowiązań, wymaga jak- 
najskrnpulatniejszega unikania 
najbacatelniejszych nawet dwu- 
znączności, które mosłyby tak 
poządane dzielo pokoju zakwe- 
stjonować, Wszelka” inna poli 
yka byłaby igraszką z ogniem, 
której naród polski w większości 
swej stanowczo sobie mie czy. 

Wskazówkę dla rzą 'u, fak po- 
winien postępować, stanowić sfin- 
no 'ratylikowans przez Sejm zo- 
bowiązanie, sfor ulowaue w pre- 
liminarjach ryskich w nąastępu- 
jący sposób: 

„Obie ukłalające się strony 
postanawiawią umieścić w trak- 
tacie pokojowym zobowiązanie, iż 
nie będą tworzyły ani popieraly 
organizacji, mających na celu 
walke zbrojną z drugą ukladającą 
sią stroną. Z chwilą ratyfikacji 
uiniejszej umowy, obie u.ładające 


Plebiscyt w Wilnie, 


Gdłańsk, 8 listosada. 
(7at.) Dzisiejsze dzien- 
niki niemieckie dono= 
szą z Kopenhagi. że 
rząd litewski zgodził 
się z pewnemi zastrze” 
żeniami na plebiscył w 
Wilnie: 


Kronika polityki polskiej, 
_ (Tel. od nasz. warsz. koresp,). 

Dzisiaj, kurjerem gdańskim 
wyjeżdża do Rygi delegacja po- 
kojowa polska w następującym 
składzie: 

Szef sekcji w ministerstwie 
Spraw zagran. Lechowicz, podse: 
kretarz - stanu w ministerstwie 
handl» i przemyslu. Strassdur:ev, 
irzedstawicieł ministerstwa skar- 
bu p. Kauzik, prezes delegacji 
pokojowej p. Dąbski, sekretarz 
Ładoś, oso'isty sekretarz p. Dyb- 
skiego p. Zalewski Tad, 

Eksperci: Domaradzki (prze 
mysł i handel) i Rundstein (spra- 
wy zagraniczne), eksperci wojsko- 
wi: pułk, Matuszewski i por, Mło- 
lzianowski; eksperci do spraw jeń- 
ców: Stefan Magenherm, Jerzy. 
Pilewski i przeds awiciel Cz»rwo 
nego Krzyża Edward Zalewsśi. 

Wezoraj wyslano do Rygi ra 


djo, aby z zawieraniem konwencji 


w. sprawi jeuców zatrzymano się 
aż do przyjazdu całej delegacji. 

W piątek-wyjeżdźa druga par 
tja ekspertów i biuraliści, 


— LJON. 8.0 listopad 
(PAT) Radjo. Konterencja adj: 
basadorów zbadała znowu w 
sobotę projekt konwencji pol- 
skiej z wolnym miastem Gdań- 
sliem. Zatwierdziła ona zmia- 
nę wprowadzoną do projektu 
przez komisję przeznaczoną u- 
myślnie do tego celu. Kore 
ferencja posłanewiła, 
że tekst w ten sposób 
zmienicny ma być noże 
pisany przez obie stro - 
ny przed {5 listopada. 
Panuje wrażenie, że delega- 
cja gdańska podpisze układ 
przed upływem terminu, po- 
czem powróci do siebie. ~ 


Komisja zagraniczna pod prze: 
wodnictwem dr. Stanisława Urab- 


krwawe rozrachy w Irlandii. 

LONDYN. 8-go listopada. 
(PAT). Według ostatnich wia- 
domości z Irlandji wybuskiv 
tam nowe krwawe rozrac.; 
w okolicach Belfastą i Corku. 
Liczba ofiar jest bardza 
znaczna. 


Berlin bez Światła. 


Berlln, 0 listopada, (PAT). Ra- 


PWZ przeszko |y. 


się strony zohowiazują sią nle 
popierać cudzych działań wojen 
nych przeciwko drugiej stronie“, 


Do tej jasnej wytycznej sto- 
sować się winien rząd oraż na- 
czelna  dowó!lztwo wojskowe. 
Wierzymy, że dotychczas nie u- 
czyniono nie takiego co bsłobw 


przeciwne powyższemu, ale w ta s. 
kim razia zarzuty rałjów mo- naby.i 
gklawskich winny się spotkać z Aojo 
polskiej strony oficialnej zo stiff - 

nowczem olparcien. Przypis: : AŃSTWOWĄ 
czamy, że rząd Witosa i Daszyń- FOŻYCZKĘ 


a A który pranie uchodzić za 
twórce pokoju, uczyni pol tym 
wzgledein wszystko, oco uczynić 
navazują fa ta t płodna w następ 
stwa chwila. Rokowania poko- 
jowo z Rosją winvy się rozpo- 
cząć w atmoslerze wzajennewo 
zaufania, bez którezo akcja ilele- 
:acji naszej może napotkać na 


(l. K. C). 


skiego odbyła dziś zebranie uznane 
zą taine. Rząd da! wyjaśnienia w 
przedmiocie polityki na wschodzie, 
a w szczególności w sprawie litew- 
skiej. Wyjnśnienia te komisia przy- 
jąła do wialomości Na wnios k 
wrbranego una poprzednin zebraniu 
podkomitetn komisja przeredazowała 
rezolucją komisji zagranicznej w 
sprawie ziemi wileńskiej (Druk. 
Nr. 2201). która to rezolucja przed 
łożona będzie Sejmowi na najbliż- 
szem posiedzeniu. 


Z kół seimowrch dowiadujemr 
się, że zmianie uległy dwa ostatnie 
nstępy rezolucji proponowanej przez 
komisją za'raniczną.  Ustepy > te 
zwracały się pierwotnie przeciwka 
trudom tworzenia adrębneg » ustra u 
państwowego w ziemi Wileńskiej. 
Obecnie rezolucja pronanowana Opie- 
wa jednocześnie przeświwiczenie, że 
istniejąca na ziemi Wileńskiej ad-» 
minismracja powinna pozostać W ra- 
mach koniecznego tymczasowe ro za 
rzadu tej ziem, by nie wywolywa:ć 
nieberniecznych komplikacji miądzr- 
narodowych. Sejm wzywa rząd, aby 
na zemi'ach objętych granicą ust- 
iono traktatem ręskim oraz zajątech 
przez wojska polskie wprowadził 
natychmiast normalną polską admi- 
stracię integralnie łącząc ziemie te 
z Rzeczpospolitą polską. 


aslęgno posiedzenie Sejm. 


Konwent seniorów pod przewad- 
nietwem marszałka Seimu postano- 
wił najbliższe posiedzenie Sejmu ple- 
nar e w środą 10 z porządkiem ©- 
brad, obeimującym sprawy nie zwią- 
zane z konstytnelą, Posiedzenie ześ 
komisji konstytucyjnej zwołać na 
czwartek il b. m. o godz. 11 przed 
południem. Propozycią p. Barlickies 
go, aby rosłowie wyłączeni z obrad 
plenarnych Sejmu mieli prawo u- 
dziala w pracach komisyjnych porn- 
czono do rozpatrzenia komisji regu- 
laminowej, ` 


Jak informuje „Rzeczpospolita“. 
(Tel. od nasz. warsz. koresp.). 


„Rzeczpospnlita* wieczorowa 
podała wiadomość, ža pomiąlz: 
łównym atamanem Peflurą, a £ 
Umeljanowi*zem Pawlenko doszło 
jo poważnych niepor zumień. — 
Pawlenko wszedł jakoby w poro- 
znmienie z byłym hetmanem S%ko 
ropa skim i zaaresztował atamana 
Petlorę w Kamieńcu Podolskim. 

Późnym wieczorem ukraińska 
nisja ryjplomatyczna w Warsza- 
wie zawiadomiła nas, źe cala ia 
wiadomość od porzątka do konca 
jest zmyślona. Żałnego nieporo= 


zumienia mięizy I'etlurą, a ser. fs 
Pawlenko nie było.  Fawlenso 
uawi na froncie, K'etlura w lía- 


mieńcu-Podolskim. 


w Berlinie trwa nadal. Tramwa- 
ja nie kursują. Całe dzielnice 
miasta są w cielinoścień. Wczoraj 
(rawie wszystkie teatry i kin» 
były zamknięte. Do strejku ber- 
lińskiego przyłączyli się robotni- 
cy gazowni w Scharlotenbur zu. 


Bony w Moskwie |. Piotrozreśnc? 

Ljon. $ listopada, (PATI 
Ho. — „Petit Parisien” 
Wwedtag - otrzymanych 


A- 
donosn 
iuforuracji 


ldo. Strejk w elektrowni miejskiej przyszło w Moskwie do poważnych 
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| , Co tydzień 
LOOOCGECE 
d'a tych 

którzy zaoszczędziwszy 


| LOOO 


zaburzeń, iż ustawiono armaty na 
uicach i wezwano nx pomoc woje 
ska zzPiotrogrodu dla usunięcia 
buutu. 


MA kk p" 


= ana 


Kronika telegraliczna. 


(PAT) Rzym, 8 listonada* Ta- 
vag, =W kolach palitycznych pa 
anje przekonanie, że zjazd dele 
gatów Wloch i Jugosławji powcź: 
mia dresvdującae uchwały. W o- 
bradach rozpatrywane balg nastę: 
purae’ Sprowy: Sprawa ustalenia 
»atateczneco granie, Sprawa kon» 
stylucji Rijeki, która wsytworzy 
nrezawisle państwo, pozatem spra- 
wa ustalsria lagów niektórych 
miast i wysp Dalmatyńskich. 


(PAT) Nowy Jork. 8 listopane 
la, M. W nowej lzbie reprezen= 
tacia Stronnictw przedstawia się 
jak nastepuqo: 293 revubhkanów, 
183 demókratów i 1 socjalista, 


Gdańsk, 8 listopada. (PAT). 
Po dłuższej przerwia ko uisarz 
Gdańska zwołuje na dzień 15 li- 
stopadn posiedzenie konstytuaoty 
zlańssiej, na którei nastupi uro- 
zysta pr klawacja Gdsńska, jake 
wolnego miasta, Na tem posie- 
dzeniu bęjzie odezytany rówujeż 
texst konwevcji polsko zdańskiej. 
Zarząd miasta pozostanie nadal 
w rękach komisji mięlzysojuszni- 
czej, dopóki” Rada ambasa orów 
nie wyda imne rozporządzenie, [n- 
ne uroczystości oprócz posiedze- 
nia kemstątuauty nie są przewi- 
uywane, 


(PAT) Ljon, 8 listopada, Pra- 
sa francuska donosi, że wojska 
serbskie zajęły na prawym brze» 
zu Tymoka odsiąpionym jej przez 
kulzarję. Jymok stanie się w 
ten sposób rzeką seibszą I jeńcy 
bułgarscy pozostali dotychczas W 
Srrbji mają być odesłani do Oj- 
czyzny. 


(PAT). Ljon, 8 listopada Radjo. 
kłarding oświadczył, że jest prre- 
ciwnikiem Ligi narodów w obec- 
nej jej formie i dodał, że gdy no- 
wy rząd amerykański przy,dzie do 
steru, będzie on wzywał narody do 
utworzenia: Ligi, która nie będzie 
wymagała wyrzeczenia się przez 
Amerykę żadnej z jej spraw ame- 
rykańskich. 


(PAT) Lion, 8 listopada. Radia. 
Rada minisitów francusk:ch, która 
zebrała się w palacu Elizejskim pod 
prrzewodnictwem prezydenia Mille- 
randa rozpatrywala projekt reorga- 
nizagi armi, Wediug „Petit Va 
risienś nastąpiło zupelne porozu: 
miene między człe kami gabinetu 
w sprawie zasadniczej usiawy woj: 
skowej, wtóra ma być przeciożoną 
między 15 a 22 listopada, a która 
zmniejszy służbę w wojsku na 2 
iata, 


Warszawa, 


i 
Pożar teatrzyku „' irage" 
w Warszawie. 


W nie izielę, popołudnia wsku: 
tek porzucema niedopułka papies 
rosa przez słiżbę techniczna. 
slonela. większa cześć widowni, 
rekwizyty i kostjumy texntrzyku 
„Wirace*, przy zbieru Nowewo 
swiata i Świeto-Nrzyskiej, Zapadł 


się a'h domu, w którym mieści 
*ie teatr. 

Przy gaszenia ognia braly 
ulzal wszystkie ol iżfuły siraży 


WarszuWwskiej, Pgżur sprawił u= 
śtowiie wrażenie, a tó dlnteyo, 
że pożary teatrów -uubierajj w 
Warszawie ca0l_ GbiiGLNIL 


EDG 


% > KEUTZER, 


—— || || 


ozantażysta, 


Jadąc przed kilkn dniami Lipską 
allog spostrzegłem nagle swego przy- 


jaciela Otmara Nasezbeina, Zanim 
jednak zdążyłem  wyvrumolić aię 
z wagonu tramwajowego, znikną! 


mi znown z oczu w rojącym sią do- 
koła tlumnie, 

Źłościło mnie to, gdyż z rosko- 
szą byłbym z nim pomawił, Tem- 
bardziej, że od pi ciu prawie lat 
zniknął mi zupelnie % oczą. 

Poznałem go dziesi'ć lat temu 
a New-Yorku, gdy właśnie czynilem 
zabiegi, by otrzymać jakąś posadę, 
ponieważ Otmar Nasenbein mial 
identrezne zajęcie, więc zbliżyliśmy 
się, aby skuteczniej społem czynić 
poszukiwania. Rezultat ich można 
było wprawdzie uważać za dość ne- 
galywny, ale to nie ostudzało ani 
o jotą naszej serdecznej przyjaźni. 
I tak oto te dwa lata, podczas któ- 
rych Stany Zjednoczone miały szczę- 
ście nas gościć, pozostawiły mi wra 
żenie wzylędnie przyjemnie spędzo- 
nego okresu. 

Po upływie dwuch lat stała się 
niezbędną obecność Otmara Nasen- 
beina w Ferlinie, gdzie musiał wziąć 
udział w formalnościach, związanych 
z odebraniem spadku Ponieważ zaś 
mnie nie wiązały z Ameryką żadne 
czułe pęta, więc towarzyszyłem mu 
w drodze powrotnej, by przy okazji 
przyjąć proponowaną mi stąd posa- 
dę w wielkiej fabrycó snmochodów. 
Przylacielowi mojemu przynióst ten 
spadek dość pokażuą sumkę, która 
pozwolila mu na otworzenie małego 
przedsiębiorstwa bankowego. A że, 
jako praktyczna płowa, nie jednego 
nauczył sią za oceanem, więc też 
niebawem znalazł sią na drodze za- 
dawalającego rozwoju stosunków fi 
nansowych. Póżniej przeniósł on 
swoje biuro do Hamburga i stosupki 
nasze coraz bardziej się ograniczały, 
by wreszcie zupelnie się przerwać. 

I oto Otmar Nnsenlein jest zno- 
wn w Berlinie! Wierzyiem, że moja 
szcześliwa gwiazda zaprowadzi mnie 
snowu na spotkanie przyjacielowi. 

I miałem szczęście. Gdy bowiem 
wozorn| popołudniu wchodziłem do 
Café Bnuer, spostrzecłem go w jed- 
nym z kącików. Z łokciami opartymi 
© marmurową powierzchnię stolu, 
s głową ukrytą w dloninch—siedzial 
głęboko zamyślony. Ostrożnie prze- 
ślizęnąqłem się aż do jego stolika i 
położyłem mu rękę na ramieniu. 

Spojrzał. 

— Hola, old friend! Doskonale, 
że cią widzę, Oszczędzasz mi w ten 
sposób kilkudniowego może poszuki- 
wania twęgh adresu. 

— Cieszy mnie bardzo, że sobie 
Jeszcze moją marną osobą przypo- 
iminasz — odpowiedziatem sadowiąc 
sią obok niego. — Ledwie odważyłem 
wię o tem myśleć, Gdy bowiem los 
komuś tak oblicie zsyla swoje dary, 
zapomina się dość szybko © towa- 
rzyszach dawnych, mniej pięknych 
tzasów, 

— Nie mów mi nie o szczęścin!-— 
odparł mój przyjaciel. — Gdybyś ty 
mócł niieć choć wyobrażenie, jak 
dulece twoja charakterystyka niema 
do mnie zastosowaniall.... 

Oleń padl na jego twarz. I w tym 
momenżie spostrzegiem, że zmienił 
śię podczas pięciu lat naszej roz- 

ki: postarzał się, 

Widocznie dobrze zrozumiał moje 
badawcze spojrzenie, potaknął bo- 
wiem powoli głową. 

— Nie bierz mi za zło tej po 
nare| miny, stary przyjacielu, ale 
minę!ty juź ciężkie czasy złotej bez- 
troski. 

— Ależ pozwól, Otmerze — za- 

. protestowałem — texo rzeczy wiście 
nie masz prawa mówić, Bo jeśli o 
kimś powiedzieć można, że obrasta 
w pierze, to obyba przedewszystkiem 
© tobie, i 

Spojrzał na mnis z wyrzutem. 

— Żółtodzióbie, skąd ty możesz 
mieć wyobrażenie o troskach żona 
tego cziowieka, 

— Żonate....—z trudnością stłu- 
miłem okrzyk grozy. — Na miłość 
boską, Otmarze! Człowiekn! Nasen- 
bein! Ty jesteś żonaty? No tak... 
ale przecież, ja nio o tem nie wie- 


działem! Skąd ci ta myśl do głowy |nie mogłem rzeczywiście sknrżyć 
piagaino' zayjlałem raiwuia, 


przyszla? 
poz: AKI 


` 


= 


DATEK LITERACKI. 


do Mè 500 „Głosu Polskiego, 


— Sam nie wiem! — Wykonał 
charakterystywzny ruch ręką. —Mimo 
to sam fakt mego małżeństwa nie 
jest jeszcze najnieprzyjeimniejszą rze- 


tego fałszywezo kroku. 


sekwencje malżeństwa 84, wydsje 
mi się, zawsze mniej więcej te same, 

— Tak? — spojrzał na mnie 
drwiąco. — Zawsze te same? To 
siiutne, Ale wobeo tego dziwi mnie, 
że państwo już dawno nie wystąpiło 
przeciwko tej calej kombinacji. Bo 
jeśli każdy małżonek i przyzwoity 
obywatel musi przyjąć zobowiązanie 
oddania siq w ręcę bezdusznych 
szantużystów, to... 

— Poczekaj! — przerwałem i roz- 
parłem się wygodnie w krześle, 
— Z tego wszystkiego trułęo coś 
zrozumieć, Teraz bądź tak łaskaw 
i opowiedz mi w chronologicznym 
porządku swoją historją, abym wie- 
dział, o co idzie. A wigo przede- 
wszystkiem: kim jest twoja żona, 
w jakich warunkach i gdzie ją po 
znałeś? 

Otmar Nasenbein stiumił głos aż 
do szeptu, aby przy sąsiednich stoli- 
kach nie słyszano słów jego. 

— Zona moja, widzisz, była żoną 
hurtownika fiaków, który złożył 
w moje ręce, jako depozyt, cały 
swój, dość znaczny majątek. A gdy 
sią stary w pół roku później prze- 
niósł się do wieczności, córka jego 
została jedyną spadkobierczynią, — 
Wówozas to stały sią nieuniknione 
częste nasze spotkania dla omawia 
nią spraw bieżących. Poznaliśmy się 
bliżei, uwzględniając właściwości na- 
szych charakterów, no a poten—tu 
westchnął lekko—potem właśnie po- 
jqłem ją za żonę. Mniej więcej w rok 
po śmierci sturego. 

— Jak też wygląda twoja Zonu? 
— dowiadywałem się dość niedy- 
skretnie. 

— Mój Boże... jest przystojnal— 
odpowiedział lakonicznie. 

— A więc wszystko jest prze- 
cież w najlepszym porządku — zrea- 
sumowałem dotychczasowe opowia- 
danie, 

— W najlepszym porządku? — 
odpowiedział jak echo, i. zmierzył 
mnie wśotćkłem spojrzeniem. Może 
ty to nazywasz „w najlepszym po- 
rządku*, gdy ktoś obciążony jest 
żoną, która... wiesz, ja nie jestem 
beletrystą i psychologiczna gekcja 
charakteru Jadzkiego byla zawsze 
moją słabą stroną. Ale gdybym ci 
mógł opowiedzieć, jak zasadniczo 
może się zmienić kobieta po ślubie, 
nie wierzylbyć moim słowom. I ja 
w to nie wierzyłem, póki nie odczn: 
łem tego na wlasnej skórze Przed 
naszym ślubem byla żona moja, po- 
mijając kilka pozornie nieważnych 
cech chnrakteru, najmilszą z dziew- 
cząt, jakie sobie wyobrazić możesz. 
Ale pot m, edyśmy juz żyli ze sobą 
wiele miesięcy. —*przycisnął obie 
pięście do czoła — mówię ci, stary 
przyjacielu, że toz co ona mi doku: 
ezyla, nie da sią spisać na wołowej 
skórze. Najautentyczniejszy  djabeł 
musiał siedzieć w tem ciele, stała 
się, nie mogą wprost inaczej tego 
określić, prawdziwem, starem, wie» 
cznie mamroczicym bydłociem i stwo- 
rzyłą mi piekło na ziemi. 

,— Zaczekaj! — przerwaleń. — 
Mniej więcej „mogą sobte wyobrazić: 
gółąbki żyją całkiem inaczejl,, Po- 
informuj mnie lepiej, kto był wła 
ściwie tym okrutnym szantażystą, 
w które o ręce wpadłeś, 

— Mój kasjer! — huknął Otmar 
Nasenbein i zabębnił na stole burzii- 
wego marsza. — Gdy przeniosłem 
w swoim czasie swa biuro do Ham- 
burgą musiałem zaangażować nowe- 
go kasjera. Z pośród sześćdziesięciu 
współzawodników, którzy zgłosili się 
na moje ogloszenie, wybrałem nie- 
inkiego pana Kuno Schirpsa, który 
nągł zlożzć odpowiednią , kaucję. 
Gentelmen Yten liczył około trzy 
dziestu lat, był kawalerem, zawsze 
elegancko ubrany, a w stosunkach 
2 klijentelą wykazywać zręczność, 
jaką dotychczas rzadko obserwować 
mogłem. Możesz sobie wyobrazić 
jak dalece byłem zadowolony ze 
swego wyboru, A gdy krąg mojei 
klijenteli wciąż się rozszerzał i z po- 
mocą pieniądzy swej żony rozwiną 
łem’ jeszcze swe przedsiębiorstwo, 
na życię, Jeden tylko cieź 
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niał 
zmienna egzystencja moiej żony. 


stopndzie, 
czą. Daleko gorsze są konsekwencje | cztery dni 
późnym wieczorem do domu i stwier- 

— Konsekwencje ? —— Mimowoli |dzam nieobecność swej żony. Chyba 
uśimiechnątem sią.—Mój Boże, kon-|mi uwierzysz, gdy zaznagzę, że nie- 
zbyt gorliwie ją poszukiwałem. Mimo 
to 
zaczęła mhie trochę dziwić. Następ- 
nego dnlu nie zjawia sią w binrze 
mój kasjer, 
w swym prywatnym gabinecie list, 
w którym donosi mi on, 
chal, zabierając swoją kancję I moją 
żoną. 
cielu, poprostu ucick!! Z moją żoną! 


rządny człowiek! — dorzuciłem. 


to samo. 
i modliłem sią 
aby obdażęł mężnego Kuno długim 
żywołem i stalym, niezmiennym cha- 
rakterem!... Aż moja radość i szczą- 
ście nieoczekiwanie sią skończyły. 


otrzymałem z Paryża, rne de I Estra- 
pade 827, list następującej treści: 


 — m NN 


czenim, 


Nasenbein zaczął znowu opowia- 
dać: 


mój był dość wyralinowany i za- 
brał przy uc 
kaucję, 
wierzenia, A że groził mi w swym 
liście odesłaniem 
sig wahał 
marek, tego przecigź nie można 
zakwalifikować jo. jako. 


rieznie. — Chociaż w grunoie rze- 
czy jest to typowy Bzantaż, 
takiego wypadku wymuszenia pra- 
wo nie przewiduje, 
czyniłoś, przyjacielu? . 


niem, 


Jeśli 
dwiema przykrościami,.. 
niając przytem zaiste pożyteczny 
cel... krótko mówiąc: posłalem mu 
oczywiście pieniądze i otrzymałem 
odwrotną pocztą; 
ujęte w nadzwyczaj bprzejme sło- 
wa wdzięczności i zaopatrzone w 
wiele . obiecujące 
razie 
prawdziwą przyjemnością zwrócić 
się znowu do mnie! 


interesować. 


bezprzedmiotowa groźba, aby cię 


woląż me zadowolenie: nfe- — Bezprzedmiotows groźba? 
Gdybrś ty mógł mieć wyobrażenia 
o tem! Wvcisnął mnie, jak cytry* 
nę. Co chwilą przelstawiał nowa 
Żądani», A ja oczywiścia st.e 
płaciłem, W ciągu trzech kwarta- 
łów kosztowała mnie ta chęć za» 
Żywania spokoju 150,000 marek. 
Nie mogę zupełnie zrozumieć, co 
ten człowiek robi z płeniędzmi, 
Prawdopodobnie składa wszystko 
w banku, aby się” jaknajprędzej 
zbogacić. Trudno przecłeż o lep- 
szą kopalnią złota. 

— Ależ Utmarze!—odezwałem 
się ponczającym tonem. — W ta- 
kich razsch trzeba mieć stanow- 
czo twardszy kark, 


Wykonał rozpaczliwie bezna- 
dziejny ruch ręką, 

— Próbowałem, ale | to nia 
nie pomogło. Pewnego razu roz- 
wścieczyły mnie te wieczne wy” 
muszenia. I wtedy odpowiedzia 
łem temu geńlemanowi krótko i 
węzłowato. Żałuję, ała odemuie 
nie otrzyma pan juź ani jednego 
złamanego grosza! 

— No.. i jaktż skutek? — za- 
pytałem z zaciekawieniem. 

— Depesza; „Małżonka opdsz- 
cza dziś wieczórowymn pociągiem 
Paryż. Proszę oczekiwać ją na 
dworcu przy ul. Fryderyka Seh. 
Wyobraź sobie moje przerażeniel 
Szybko pędzę na pocztę i palaję 
terminową depeszę: „Pieniądze 
przekazane telegraficznie! Nasen- 
bein*. 

Na to po kilku godzinach o- 
tezymałem odpowiedź:  „Wiado* 
mość otrzymałem. Oczekiwanie na 
dworcn zbytecznę. 5ch,* Widzisz 
więc, że ten człowiek bezlitośnie 
odesłałby mi $onę. c 

Przyjaciel mój oparł głowę na 
ręce i patrzał bezmyślnie w dno 
próżnej filiżanki. 

— Dlaczegóż nie wszczynasz. 
procesu rozwodowego z powodu 
złośliwego opuszczenia? —zapyta- 
Aom ze współczuciein. 

Zatarł rozpaczliwie swoją freg- 
mentaryczną czuprynę. 


— Żaden sąd na świecie nie 
rozwiedzie mnie z żoną, jeśli nie 
przedstawię dowodów, że wielo- 
krotnie proponowałem jej powrót 
do dawnego wspólźżycia, A tej 
próby nie wolno mi w żaden spo- 
sób zaryzykować, Bo wyobraź so- 
bie konsekwencje, jeżeli żona mo- 
ja da posłuch temu wyzwaniu, tø 
jest, ohoralem powiedzieć, wor- 
waniu! 

Zbladł jak trup, 

— Biedaku mójl—odpowiedzie- 
łem. — Wobec tezo rzeczywiście 
nie mogę ci dać żadnej rady. 

— Już sam znaalazłem wyjście 
Bytuacjij—Wynurzeniu temu to- 
warzyszył wspanialy gest. —Rzec8 
ma się w ten sposób: Mój dobro- 
czyńca zachował inie w pamieci, 
8 ja musiałem mu icho i grzecz- 


— Pewnego razu, było to w Íi- 
musiałem wyjechać na 
za interesem. Wracam 


jej konsekwentna nieobecnóść 


Zamiast niego znajduje 
że. wyje- 
Wyobraź sobie, stary przyja 
— Nieustraszony 1 wysoce po 


Otmar Nasenbein ożywił się. 

— Nieprawda? I ja pomyślałem 
Czułem sią, jak w niebie 
codzień do Boga, 


Smutek ukazał się na jego twarzy. 
— W cztery tygodnie później 


„Wieloe szanowny pania Na- 
senbeinl Jak sobie-Pan zapewne 
jeszcze przypomia oddaliłem się 
mniej więcej miesiąc temu z Jego 
małżonką. Z Berlina przedsięwzię- 
liśmy małą wycieczkę do Monte 
Cario. Miąłem tam niestety przy- 
kry wypadek: przezrałem w trente 
et qunrante podjętą z kasy Pań- 
skiej swoią kaucją. Pan wie prze- 
cież: >szcząście w miłości... Od 
trzech dni jesteśmy Paryżn, 
gdzie zamierzam założyć ognsko 
domowe i male przedsiębiorstwo 
komisowe. Potrzednej do tego su- 
my 15000 marel: nie posiadam 
niestety wskutek  nieszczęsńego 
debiutu w Monte Carlo. Jednak 
ani przez chwilą nie * wątpię, że 
ran z posagu swej małżonki 
z chęcią przekaże mi tą minimal- 
ną sumkęf szczególnie że w ostat- 
nich czasach przyczyniłem na po- 
trzeby jego Żony dość poważne 
wydatki. Gdyby Pan jednak nie 
mógł, czy też nie chciał, wyświad- 
ezyé mi tej drobnej przysługi, to, 
ku memu wielkiemn żalowi, wi 
dzinlbym sią niestety zmuszonym 
odesleć Panu szanowną małżonkę, 
gdyż móje środki obecnie z led- 
„wością wystarczają na utrzymanie 
jednej osoby. Mogę chyba prosić 
o możliwie szybkie przesłanie mi 
treści swej decyzji. 

Lizyjm Pan zn”” iia mego 
cnłkiom wyjątkowego szacunku. 
©  Kuno 'Schnirps*, 
„ponure, przykre mil- 


Zalogła 


Wreszcie mój przyjaciel Otmar 


— Tak, widzisz, taki $7zezel- 


ny typ! W pierwszej chwili choią.|"ie od czasu do czasu posyłać 
łem biec do policji. Ala cóżbyrńjPieniąlze, W ten sposób topnigł 
tą drogą osiągnąłł Nic! Kasjer powoli, ale stale, posag majej 


żony. Ale gdy zaczął on sią do- 
bierać już do moicu kapitalów, 
wówczag stanąłom okoniem, Na 
następny znak Życia ź jego stro- 
ny odpowiedziałeru bardziej wy- 
raźnie, niż grzecznie. 

W rezultacie otrzymałem kró- 
ciatki liścik: 


„Wielce szanowny Panie! 
Malżonka Pańska jest chwilowo 
chora, ale za trzy miłej więcej 
tygodnie będzie rotowa do dro- 
gi. Dokladną datę jej powrota 
podam Pauu telegraficznie, 

Z głębokim szacunkiem 
Kano Schnirps*. 


— Dobrzel—odpisałem mu, — 
Niech ją Pan przyśle. 

W międzyczasie jednak powie- 
rzyłem rozmaitym azentom spfze- 
daż mego przedsiębiorstwa. Po- 
nieważ wymagania moje nia byly 
zbyt wielkie, załatwiłem calą spra- 
wą iw cągu d.óch tygodni od 
chwili otrzymania paryskiego li- 
stu pozbyłen się swero biura. — 
Zdepouowałem następnie dla po- 
wracającej połowicj pokaźną sum- 
kę, A następnie opuściłan Ham- 
burę jako wolny gzłowiek I z grub- 
szym groszem w kieszelii, 

— B jeczuie! — przyznałem z 


rochę nastraszyć, uieprawdażł — | uznaniem, —A teraz jeszcze jedno 
pytanie: 


co zamierzasz aczynićł 
> way « 4 „1 po | 


czce „jędynie swoją 
Braki, objektu snrzenie- 
gdybvm 

15 000 


żony, 
przekazać mu 


— Szautaż — dokończyłem lo- 
Ale 
Wigo cóż u- 
Spojrzał na mnie s politowa- 
— Pocóż sią jeszcze pytasz? 


ma się do wyboru między 
uwzzlęd- 


pokwitowanie, 


zakoficzenie: Ww 
czego pozwoli Ja sobie z 


Teraz zaczęła mnie ta sprawa 


— Oczywiście była to tylko 


Otmar Nasenbein przysonął się 
ão mnie i przybrał tajemniczą 
minę. 

— Teraf wracśm.do Ameryki, 
„gdzie, mimo wszystko, przeżyłem 
|majssczęśliwsze chwile swego ży- 
eia. A za pieniądze swoje otwo- 
rze tam bioro pośrednictwa msl- 
żeństw, z calym nowoczesnym 
komfortem. i xe wszystkiemi zd0- 
byezami hygjeny. Jug sobie mo- 
żyłem eałą skalę tricków, z po- 
mocą których znajdą napewno 
dość klijentów, 

— Dowodzi to nizkiego i żąd- 
nego zemsty usposobienia — po- 
wiedziałem ź wyrzutem —Ale os- 
tateóznie moge zrozumieć, dlącze- 
go ten właśnie rawód wybrałeś. 

=- Daj pokój! — zagroził mój 
przyjaciel. — Mnie niejeden jesz- 
sze całe awe życie popamięta. 

Potem rozjaśniła mn się twarz. 

= Chcesz wiedzieć, dlaczego 
szukałem ię w Berlinie: jedź ze 
mną za ocean, Przecież nio cię 
tutaj nie trzyma! 

Wzroszyłem r żalem 
sami, 

— Żałują szczerze, mój przy-i 


ramió" 


a i i w a a a 


faefeln;, ale musza niestety odrzn 
cić twoją życzliwą propozycję. 
Zamierzam właśnie w ciągu bieżą- 
cego lata.. ożenić się. 


Przez chwilę OtmaneNASOn- 
bein siedział, jak skamieniały. Na- 
stepnie uśmieclinął sią nieokreś- 
lenie. 

— Dobrze, old Triendi a więc. 
jak powiedziano: od jesieni za rok 
zobaczymy się. Adres mój pozo- 
stawią ci w sekrefarjacie niemiec- 


kiego poselstwa. Good day. 


Z temi słowami podniósł się 
i jak zrani hiszpański, dumnie o- 
puścił kawiarnię, nie płacąc za 
kawę. 

` Spojrzałem za nim tęsknym 
wzrokiem. Czułem się w tej chwili 
rzeczywyście bardzo „indywidua! 
me*. I tylko jedna *kwestja inte- 
resuje mnie od texo dnia. 

Czy ujrzę jesienią za rok me- 
go przyjaciela Otmara Nasen- 
beina? 

Uważam, że powinno się to 
zgóry wiedrieć. 


Koniec. 
(Tłomaczył Q. W.). 
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Podziękowanie. 


Niniejszym składam serdeczne podziękowanie” wszystkim, którzy 
wzięli udział w wieczorze na rzecz Dyrekcji spalonego Teatru Wiel- 


NOTATKI. 


Dramaturg niemiecki Georg 
Kaiser został z poleeenia mona- 
chijskiej prokuratorji zaareszto- 
wany w hotelu Esplanade w Bvr- 
linle i znajduje się już przeszło 
dwa tygodnie w więzieniu prewea- 
cyjnem. Zarzucane im są prze- 
stępstwa przeciw własności. Wy- 
stępki są tak niesłychane, że mo 
żna je witomączyć jedynie anor- 
malnym stanem umysłu poety 
szczesólnie, jeśli wziąć pod uwa- 
są, że dochody jego, dzięki wiel- 
kiemu powodzenin, jakiem sią je- 
go rzeczy cieszą, Bą barizo zna 
czne, a zawarte już na bieżący 8e- 
zon kontrakty jeszcze je zwię- 
kszały, W rzeczywistości Georg 
Kaiser już latem popadł w cier- 
pienie nerwowe, Przyjaciele vsi- 
łują przeyrowadzić przewiezienie 
nieszczęśliwego poety z więzienia 
do sanatorjumn. 

Jeden z największych teatrów 
w Berlinie (Grosses Schauspiel- 
haus) pracuje właśnie mad osta- 
tanim dramatem Kaisera, „Enropa*; 


Ołozżnia pon: 


jortepian do sprzedania 

pruwie nowy, 
Szretera, Nowo-Cceciel- 
niana 12, m. 16, od 2—4. 


|qzieło to ma juž w bieżącym mie 
siącu ujrzeć ś. iatło kinkieżów. © 


Idąc za przykładem nieśmier= 
telnego Rodina, który wszystkie 
swe prace przekazał testamentem. 
państwn, malarz Claude Monet pe», 
darował obecnie republice dwans= 
ście swych najpiekniejszych obra- 
zów. Po otwarciu izby deputowa- 
nych rząd zeżąda kredytu, aby dań. 
zbiorowi Moneta godne schre- 
ułenie. 


Na czarnej tablicy naiwersytets 
berlińskiego ukazało się następująch 
zawiadomienie: w 

„Z powodn braku mieszkania, nie 
mozę niestety rozpocząć wykładów. =< 
Gdyby zaszły jakieś zmiany, nie omie 
szkam tą samą. drogą zawiadomić 6 
nich słuchaczy, Profesor Juljusz Pef 
tersen, Frankfurt nad Menem“, x 

Profesor Petersen jest uria | 
Ericha Schmjdta na katedrze historji 
współczesnej literatury niemieckiej w. 
uniwersytecie beriińskim. hd 

— We Wiedniu zmarł w 83 roku. 
życia kanclerz fakuitetu teologicznege” 
tamtejszego uniwersytetu, biskup Wł 
dnia i proboszcz parafji św. Stefana, dr. 
teolosjit Hermann Zschokke, gm 
Starego testamentu i stadjów 


3100. 


palt cznrnych na pa d- 


firmy 


3986—2 


= LL 


kiego, szczególnie: Dyrektorowi Teatru Polskiego, p. A. Zeiwerowi- 
czowi, ormz p. dnrkowskiej i p. Leszczycowi, Dyrektorowi Teatru „Ba- 


gatela“, 
„Seala“, p. 8. Kupermanowi, 
Patroni, p. Milt Kamińskiej, p. 
oraz p. Moskowiczowi, 


p. Tarłowskiemu, p. Gierasieńskiemu, Dyrektorowi Teatru 
p. Michałowskiemu, p. Bodo, p. Loll 
Hslenie Rynnsównie, p. Szwarcemanowi 
Serdeczne podziękowanie 


przewodniczącemu 


Kom, Org. p. Cymermanowi, państwu Kuperman, pani Dombrowskiej, 


„Polakowej, p. Inż. Goldmanowej, 


p. Lewiemn, 


Dyrektorow! Salt 


oncertowej, p. Al. Strauchowi, Dyrektorowi Teodorowi Ryderowi oraz 
miejscowej prasie. Serdeczne podziękowanie Szanownej Publicznosel 


za gorące poparcie. 


Z szacunkiem: 
A. Kompaniejec. 


sy” 


do prania 


| Modes 
„Maison Nouvelle“ 


modele zimowe, nowości, 


= Grand-Hotel 108. -~ i 


==. 


MYÓŁO ANGIELSKIE 


marki „BOUNTY: 


ntywają gospodynie oałego świata. 
Żądać wszędzie, 


Towar znajdaja się stale na składach w Gdzńskm 


"A 


$ Saa Koncertowa 


godz. 8-ej wlecz. odbędzie się 


WIELKI 


Udzisł biorą: 


pod batntą słynnych dyrygentów: 


oraz Dyrektora 


Teodora RYDERĄ 


jak również wybitne siły muzyczne 


(wiolonczela) (spiew) 


(fortepian) 


I Henryk MINC 


(skrzypce) (altówka) 
przy fortepianie Dr. L., FALK 


(skrzypco) 


Straucha, Dzielna 12, 


j 


OSPĘ 


Fancelafja Gminy Staroz 


poszukuje 


woznego. 


Oferty przęjimnje i bliższych informacji 
pdziela kancelarja Gminy, Plac Wolności 6, 
44—3 


w godzinach od 9 r, do 12 w poł. 


Dzielna X 18. © 
A | 
SRO W piątek, 12 listopada punktuajggfe o k 5 


8 na rzecz Dyrekcji Teatru W elkiego SA 


ò encert Symfoniczny 


» Bronisława SZULCA Œ 


PANOW 
g Karol Śzreler Dr, Chasin $ 
I Gorfein 23 


; Kierownik wieczoru: p. Cymerman. W 
jj Bilety do nabycia w księgarni Alfreda SE% 


Ma 4. 
FONS A 


akonnych m, £odzi 


urządzenie z jadalnego 
pokojd:i kasa ośliiotrwa- 
ta. Wiad mosć: Piotr- 
kowska 202, u dozorcy, 

a 42—32 


Kupujemy i płacimy 
dobre ceny za 


futrzane rzeczy 


oraz przyjmujemy repe- 
racje. Zusmanek I Dawt- 
dowicz, Piotrkowska 19, 
w podwórzu. 27—1 


Zgubiono portfel 


zawierający paszport na imię 
Jonde Ferdynanda, 8 losy eta- 
rej loterii Pażatwówej klasy 
sa NM Tóy6, 07337. 65017 oraz 
1 los nowej loterji ua A 577, 

Zwrócić ła wynagrodzeniem 
Główna Jè 25, m. 7. i—i 


Zamienię 
pokój w Warszawie z 
elektrycznem  ośwletle- 
niem w centrum miasta 
na takiź z kuchnią w 
Łodzi, ewentualnie z me- 
blami. Wiadomość: Łódz, 
ul. Lipowa N 36, m. l4 

15-1 

Poszukuje się 
sohodów żelaz= 
nyc : kręconych 


w dobrym stanie jedna« 
piętrow. Oferty z poda- 
niem ceny składać pro- 
szę do Adm. „Głosu Pole 
skiego“ pod Ht.M. S. 187. 

13—3 


Wdowa 


w średnim wieku, nelekinierka 
s Ukralny, poszukuje pracy ja- 
ko PRATO poz prowa- 
dzić kuchnię od najskromniej- 
szej do wykwintnej. Łaskawe 
oferty: Zgieru, ul. Piłaodskie Pi 
Jè «, Jankowska. 355 — i 


Do sprzedania 


Ń f h Kupuję futra, ża- 
Meta kiety karakulo- 
we, fokowe, garderobę, 
bieliznę, dywāny, mebie, 
maszyny dv szycia, pła- 
cę najlepiej. Wólczań- 
ska 43, Chrzanowiez, 


Detaliczna 1 hur- 
LIL towa sprzedaż, — 
Białe tow., surówka, płó 
cienka, flanela, barchany 


satyna, podszewka, Ki- 
lińskiezo 41, m. 10. 
:05—30) 


l l powa nau- 
. czycielkę języka 
niemieckiego, na godzi- 
ny poleca Biuro Nauczy- 
cielskie Adamowiczowej, 
Piotrkowska 91.  20—3 
Łóżka, materace, sza- 

e fe otomane, stół, krze- 
sla, ieżankę, biurko, eta- 
żerkę sprzedam, Plotr- 
kowska 26i m. 4, front. 
45-10 

| ają ie tte 
KO, początków udziela 
urzędniczka banku, Ce- 
na mk, 75 godzina. Uferty 
„Anzielski 115 do adm. 
„Głosu*. 410—2 


Łóżka, szafy, stoły, 
„ krzesła wyprzedaje 
najtaniej. Piotrkowska 
10., Korczak, 45-34 


kuszerka Czasowszczyk- 
"Rflenberg przyjmuje 
zamówienia, Mieszka 0- 
becnie przy ul. Kiiń- 
skiego 83 m. 21, 175—6 


Zee udzeln b. 
słuchaczka wyższych 
kursów w Londynie, Ul. 
Piotrkowska :8: m, 21, 
od 38 i pół do 5. 476—4 


Á pette sprzedaj» kam 
a pięty, syplninie, 
gabinet, salon i poje- 
dyńcze. Czielna X 5. De- 
rejski, 66—12 


iegła stenotypistka ms- 
szynistka za zrajo- 
mością pracy biurowej 
poszukuje posndy. Oferty 
sub „Biegła*, 35—5 


qiurko, szafy, otomang, | 


lustro, umywa|nię, le- 


żankę,łóżka, meble ze sto- | 


łowegp, salonowe, sprze- 
dam, Piotrkowska ~ 223 
m 3 43—68 


uty z cholewkami I bu- 
ciki elegunckie raz 
noszone sprzedaję, Sien- 
kiewicza 37, u dozorcy, 
39-1 


a m a -+ a 
je sprzedania futro 

(łosie) damskie trzy 
lisie skórki, kożuch, bia- 
ła wełna. Targowa MN: 19, 
m. 14, 4-6. 19-2 


je wynajęcia pokój ume- 
binwany z centr. ogrzee 
waniem Oferty do „Głąsu' 
pod „Centralne, 23—1 
je sprzedania kołnierz 

karakułowy męzki w 
dobryin stanie, Staro Zg- 
rzewska 35, m. 9, w pod- 
wórzu. :0—1 
j° sprzedania futro dam- 

skle, kożuch męzki 
oraz łyżk! srebrne, Ul, Za- 
wadzka 29, m, <0. Bałuty, 


28—2 


fe grać na pianinie 
dwie godziny dziennie 
za wynazrodzerie. Oferty 
„Muzyka* do „Głosn*. 
385—2 
isie skórki, fotelik dzie- 
cinny ze stolikiem 0- 
kazyjnie sprzedam, Pań- 
aka B m. IL. 875—2 


jis Pańską, Zielonym 
Rynkiem zuublono klu- 
czyki, Oddać za wyna- 
grodzentem 15 mk, Brow- 
nam, Skwerowa 7, 4-3 


jateliceBiny młody ezto- 
wiek, pracujący 12 lat 
w biurze fabrycznem, po- 
szukuje posady. Oferty 
sub „l. S.*, 26-—3 


upuję meble, dywany, 
garderobę, futra, bie- 
biznę, różne spraęty do- 
mowę, płacę najiepiej. 
Benedykta 19, wskiepie, 
r 193—30 


Nee sprzedam: sypial- 
nie stylowe, oraa ku- 
chenne urządzenia, Za- 
chodnia X 51, sto aroia, 

474—5 


jette s 3-ch pokoi sprze- 
6 dam. Piotrkowska 159 
m, 7. 454—0 


kalżeństwo bezdziędne 
M poszukuje ! —2 Aio 
anebluw. pokojów, O- 
terty pod „M. R.* 65—4 


fagiel sprzedam tanio, 
Wiadomosc: Ogrodowa 

„W 24, sien ill, m..4, Sten- 
+3—3 

auczycielka 3 wyższem 

h wykształceniem udzie- 
la lekcji, Spucja.nusć: 
rosyjski, Uferty dù „Ulo- 
su Polskiego* suv, U, R. 
3—2 

p okiasistxa poszuku- 
je Jekcji. Specjulnosć: 


de. 


język polski i łucina, 
Oferty sub „Osmlukiasi- 
Btku”. 475—2 


przydłąkał się pies, ra- 
sy wilazej. Du odebra= 
nia za zwrotem kosztów. 
_Wolczanska 113. 409—; 


rzyjmę dwoje dzieci do 
p kump. etu frebluwskie- 
ko z nauczaniem począte 
kuwem 1 jęz, irancuskiin, 
Andrzeja 2, m. i0, 27,-3 


posskuję nmeu owane- 
go pokoju w 5. almis- 


sgiu, Cena bes ruznity. 
Qłerty do „Ułosu* suv. 
ls: W. 31 —3 


anienka (izraeiltka) £ 
sredniem wyksztwice= 
niem poszukujs pusady 
w Sklepie jako sprte- 
da'wezyni lub kasjerka, 
Oferty sub „Panienka* 
do „Ułosu*, 461 —2 


aprenan lub wynajmę 
posesję z domem miesz - 
kalnym, stafnią, wozow- 
nią, 8ZUpaimi, w srodmię- 
sciu, Wiadomość: Pode 
iesna li, 214—3 
gGprzedam zbiór marek. 

schein, Szkolna 33 m. 7, 
od 2—3, 412—1 
student Politechniki ue 

dzieja lekcji. Pańska 
i2 m. 16f W doma ud 
g. 2—3. u33—7 


Sprzeda różnej wiel- 
kosci swinie do pasię- 
nia. źawadzka 9 (UBA- 
łutyj, 306—3 
SpPodam pianino w do- 
vrym stanie, Kmiiji 17, 
25—1 


Joy majster slusar- 
sku mechan, oras to- 
karniany poszukuje posa- 
dy. Olerty do „Głosu 
Poisk.* sub. „Jlajsier”, 
0—4 

i rys DBLUNDiSIUW zgi- 
bit puszpork niemiec= 
ki lam, wyd, w Łodzi, 
46—3 


parter-prawo, 


m" 12. lima ——— = 


szewce po 1500 marek, 
Wiadomość: ul. Naw reż 
N 12, od s—10 ranol sd 
4 —6 po poł, lewa ofi- 
cyna, 3 piętro, Piątkow= 
skl. 463 — 4 


Lapabioaz doda nasty: 


(raman Jankiel zcnbił 
paszport i 
wyd. w si. 82 
ymer Samson sendit 
tymczasowy dowód ©= 
sobisty, wyd. w Lodsi. 
351$ 


powie Zelma zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi,  363—8 


polak Wincenty sgabit 
kartę węglowa zę 
M 43423. 28—1 


jete Ferdynand zgubit 
poszport nlemieokł, 
wyd. w Lodzi. 413 


kosze Jankiel sgo- 
bit legitymacje ohle- 
bową xz kartkami ma 6 
osób. 404—1 


L wkowicż e chi zęqub. 
legitymację ebową : 
na 2 osoby, Ke pics 
38—1 


| Saweli vel Sa 

muel zgubił paszport 

niemiecki, wydany w Łe: 

dzi. 40—8 A 

| poowska Gusta zgubiłą 
paszport niemiecki, 

wyd. w Koninie, 11-$ 


| anisberg Mania zgubiła / | 
paszport niemiecki, wye 
dany w Łodzi, 460—3 - 


ichalik Bronisława 
zwubiła dowód osobł- 
sty, wyd. w Łodzi, 34-38 
ee! Samuel! zqubił 
paszport austrjaocki, 
wyd. w too re" 
Ki 


p 


eee" Paulina zgubiła 
kartę węglową. 24-1 
| alepa Marek zgubił le. 
t gitymację ehievoova 
na 7 os36b. zz—l 


keepa Marek zqub. do:+ 
wół osobisty, wydany 
w Łodzi, legitymacje po- 
licyjną z fotografją, inne 
papiery oraz 600 mk. 
Targowa 33. 21—8 
ozierkowski Józef ' szū- 
bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodał. 28—3 


gtejrin Gitel zqubiła ie- 
gitymację na 2 osoby 
za NM 547. Zawadzka 13. 
463—1 


gobiezaj St nistaw sa- 
gubił świadectwo N 23 
I! Polskiego R.klasowego 
Gimnazjum Filologiczne- 
go. Uprasza o zwrot, 
Zgierz, Zielona 9. 33-8 


zlachmanowiez Hersze! 
zgubił paszport nie 

miecki, wyd. w Łodzi, 
3:9—3 


urowski Józef zgub. ie- 
kitymucję ña 4. osoby. 
Lipowa 3, i—l 


j=*oP"" Michat zgubit 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi,  366—3 


jernowiec Marja zeu- 
biła dawód «eeoblsty, 


wyd. w Piotrkowicach, 
ziemi kieleckiej. 330—$ 
amosć Nusen sgud 


karię węgiową, Glr=Ż 


Wr. 300 


Łódż, 
Akcja demob'lizacyjna. 


Przywrócenie ulg z art. Gi 162 


W sprawie powszechnego obo-| 


wiązkn służby wojskowej: wydzial 
prasowy miu. spraw wojs- owych 
fodaje do wialomości poniższe 
rozkazy parva ministra spraw woj- 
skowych: Niniejszym przywraca 
się w całej pelni moc obowiązu- 
jaca art, 61 t 62 tymczasowej u- 
siawy o powszeclinym obowiązku 
służby wojskowej, Tym sposobew 
przywrócone zostały dla jedynych 
żywięteli rodzin ulgi, które w zwią- 
zku z ówczesną sytuacją bojową 
w sierpniu r. b. zostały czasowo 
|wstrzyimane. Rozporządzenie po, 
wyższe obejmuje zarówno popiso 
wych, stających obecnie lub ma- 
jących stawać do poboru, jak i tych 
szeregowych, którzy znaleźli się 
(w wojsku na skutek chwilowego 
wstrzymania mocy obowiązujące) 
it. 61 i 62 tymczasowej ustawy 
6 powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. Dla uzyskania prze- 
wiczianych w art, 61162 ulg win 
my osoby zainteresowane zł żyć 
odpowiednie podanie, niezależnie 
0d tezo, czy podanie takie vprze- 
nio składały lub nie, do tej in- 
Biytucji, w której sprawa ich zo- 
stałą zawieszona wobec chwilowe= 
go coluięcia ulg g art 61 i 62 ú- 
sawy o powszecŁnym obowiązku 
służby wojskowej, We wszystkicir 
wypadkach, gdy osoby „zaiuterego- 
waue jie wiedzą w której instancji 
sprawa, dotycząca ulg, zostala 
wstrzymana, podnuia należy skła- 
dać wyłącznie do powiatowych ko- 
mend vzupeluień, które 84 vpraw- 
nione do udzielania wszelkich wy- 
jasnień w sprawach pubrrowyci. 


TEATS i1GIFJSAI (Dzisląą 18) 
pod dy, . Zelwerowicza. 
Wtorek OXL po cenach zniżonych 
płledda Gabier*', sztuka w 4 akk 
ki. Losena, 


Niadomości bieżące.) 


Przewiezłenie zwłok Ś. p. Na- 
plórkówskiego. 

W piątek, dn. 12 b. me nastą- 
pi pizywiezienie zwlok poległego 
w walkach pod Ciechanowem po- 
sła łódzkiego, á. p. Aleksandru 
Napiórkowskiego, Kondukt żałob- 
ny'w asyście wojskowej warty ho- 
norowej wyruszy o godz. 4-ej pp. 
z dworca fabrycznego na stary 
cmentarze Na uroczystość powyż- 
szą przybęlą z Warszawy przed- 
stawicieie Sejmu i wszystkich klu= 
bów sejmowych, związek polskich 
posłów socjalistycznych w pelnym 
składzie, przedstawiciele rządu i 
ministerstwa spraw wojskowych. 
Według otrzymanych informacji 
przybyć ma na pogrzeb miuister 
spraw wojskowych, gen. Sosukow- 
ski, który był osobistym przyja- 
cielom poległego posła. W uro- 
czystości wezmą również udzial 
delegacje organizacji robotniczych 
-u wieńcami i sztauuarami, 


Z Rady Miejskiej. 


Posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będzie się we wtorek i środę du. 
9 i 10 listopada 1920 r. o godz. 
7-ej wieczorem punktualnie, 

porząsęk dzienny obejmuje: 
I. Komunikaty. JI. Wnioski: a) ma- 
gistratu w Sprawie: 

1) Zaciązmęciapożyczki ze 
skarbu Państwa w wysokości nik. 
87,000,00U na pokrycie z. iększo 
nych kosztów utrzymania pracow 
DIKÓW *iskich. i 

2) N. g6 statutu o podatku 
od widowisk, koncertów, zabaw I 
ToziyWek na rzecz kusy miejskiej 
W Łodzi, 

8) Podwyższenia opłat za wj” 
<lorania kominów, 


——— 


| 


H Podwrżąznnia oplat za le- 
czenie i uirzimanie chorych w 
szpitalech miejskich 1 ohcynhi 

5) Podwyższenia noborów van- 
rzycielstwa ptatoweca i nieetalo- 
wero miejskich szkół powszech- 
nych. ? 

6) Ustawy wywłaszczenia, w ca 
In wykończenia. prywatnych do- 
mów mieszkalnych w Łodzi. 

7 Nah cia w drodze wysełaSz- 
czenia pod przejlużenie uł. Na- 
wrot od Emil i Doroty matz. Wils 
elm placu, polożonego między ui, 
Nową a Zaeajnikowy, 

8, Wypłacenia zarządowi pry- 
wątnego zakładu leczniczeso przy 
ul. Podleśnej N 15 kwoty 100.000 
mk, tytułem odszkodowania za bra- 
kujący względuie zniszczony $D- 
wentarz, 

9) Wymiany gruntów pod prze 
dlużenie ul. Tarrowej. 

j b) Komisji skarbowej w spra- 
wie: 

1) Rozszerzenia działalnośc! od- 
dzłału wiókienniczego przy wy- 
dziale. zaprowiantowania miasta, 

e) Prezydjum Rady Miejskiej 
w sprawie projektu statutu rozbu 
dowy uniasta. 


Izba skarbowa w Łodzi. 


Sprawa sporządzenia projektu na 
budowę Izby skarbowej dla m, Łodzi 
będzie rozwiązunia drogą konkursu 
pomiedzy obranymi przez wojewódz- 
two lódzkie arehitektumi. Energiezne 
nadęcie sprawy budowy Izby skar- 
bowej w Łodzi zuwdzięczać należy 
miejatywia i staraniom okręgowej 
dyrekcji robót publicznych, 


Instytut epidemologiczny I Insty- 
tut badania eriukułów spo- 
żywczych, 

Z wiosną r. p. rząd przystępuje 
do budowy gmachu instytutu wpido- 
mologiczuego oraz instytutu badania 
artykułów spożywczych. Plac pud bu- 
dawọ gmachu magistrat oliarowal 
rządowi przy Woduym, Rynku, Hu- 
dynek będzie murownuy, dwupiętro- 
wy z pwmeami, z lokalną kanalizację 
i wodociągami. Parter przeznaczody 
będzie na instytut badania artykulów 
ajożywezych. Na pierwszem piętrze 
urządzony będzie fnstytut epidemolo- 
giczny, zatrudniający 8 pracown' ków, 
z salą dla wykładów publicznych, 
Koszty budowy giauchu w przybli- 
żeniu obliczono na 20 milj, mk, 


Barankowe futra starowią 
modę w Faryżu. 


Kuśnierze paryscy, używają w 
tym sezonie do rozmaitych rzeczy 
futer barankowych. Stosuią je na 
płaszcze i zarzutki dia pań, garni- 
tury; rotundy dochodzące do ko- 
lan, zwiaszcza r siwych baranków 
z kołnierzem z drogiego futra, ucho 
w Paryżu obecnie za wielką ele- 
gancię. Kolnierz do takiej rotundy 
może być z pięknego bialego lisa, 
co podnosi jej elegancję, ale zara- 
zem i cenę, ] 


Zakaz larbowanła ubrań, 


Rozporządzenie poz. 637 dz. 
ustaw ogtasza zakaz przefarbowy- 
wania, wzylędnie oddawania lub 
przyjmowania do przefarbowywania 
przedmiotów wyekwipowania woj- 
skowego (choć! » prywatnej wlas- 
ności), jakoto sukna, koców, txa- 
nin welnianych, ubrań i t. p. Wy- 
ątkowo dopuszczalne za zezwole 
niem władz wojskowych, upoważ- 
nionych do tego przez min. spraw 
wojskowych. Przekroczenia kara- 
ne będą administracyjnie aresztem 
do roku lub grzywną do 100 ty 
sięcy marek, Oraz konfiskatą. 


Telegraficzna szybkość. 


W sobotę, dn. 6 b. m., O go: 
dzinie 14-ei, t. į} 2 po poludniu, 
nasz warszawski korespondent na 
dał depeszę terminową, zawierają- 
cą numer wygrane! „Miljionówki*. 
Jako godzina przyjęcia depeszy 
przez stacię łódzką figuruje 22, to 
est 10 wieczór. 

Zanytujemy stacię nadawczą war- 
szawską, czy aż 8 godzin trwa $y 
gnalizacja teleeraficzna terminowa. 
podczas gdy w całym kulturalnym 
świecie z pewnością list z Warsza- 
wy do Łodzi nie .idzie dlużej, niż 
8 gadzinę 

Jest to oburzaijące traktowanie 
interesów publiczności, która zmu- 
szona jest w szerszej mierze ko- 
rzystać z telegralu. 

Wreszcie zaznaczyćermusimy. ff 
otrzymana przez stace jódzhą. tak 


Ttorsk 0 Istopafs 1070 p, 
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powiedziano, o godz. 10 depesza | Taane eaa REA m k FAN e 
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stala nam doręczona, Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią poslugą przod- 


Jakle choroby nam grożą? 
Dotychczas skonstalowano w 


Polsce kilkanaście wypadków cho= f% 
W Warszawie w |P 


lery azjatyckiej. 
ostatnim tygodniu ubiegiego mie 
siąca zasiabło na tę cholery pię 
ciu ludzi. 

Wiadomości te, lubo niepoko- 
jące, nie powinny jednak siać po: 
płochu. Wediug bowiem wyjaśnień, 
otrzymanych z miarodainego źró- 
dla, epidemia cholery nam nie 
grozi. ` 

Poszczególne wypadki są rezul- 
tatem zawieczenia choroby, czego 
najlepszym dowodem,„jest Warsza- 
wa, gdzie wypadki cholery zdarza- 
ly się, a badana ściśle woda wi- 
ślana nie wykazywała zarazków. 

Obawiać się natomiast należy 
epidemii duru brzusznego i ploni- 
cy (szkarlatyny). 

Troską naszych władz sanitar- 
nych jest sprawa szczepień ochron- 
nych, Ludność nie chce zrozumieć 
pożytku tych szczepień. Nawet służ 
ba szpitala cholerycznego w War- 
szawie nie chce poddać się szcze- 
pieniu ochronnemu! 

A przecież w walce z zarazą od 
tego trzeba zaczynać. 

W galicyjskich wsiach pojawiła 
s'e nowa choroba. Oznaki jej sa: 
ból gardła, plamy na calem ciele. 
gorączka. Jest to „mieszanka“ dyf- 
terji zę szkariatyną. Nabawić sie 
jej można przez przeziębienie. Czło- 
wiek, który na nią zapadnie, do 
dwóch dni umiera w strasznych 
mękach. 

Wobec ewentualnej możliwości 
zawieczęnia do Łodzi epidemii cho- 
tery aziatyckiej, wydział zdrowot 
ności publicznej przygotował w szpi- 
talu dia osiro zakaźnych w Ra- 
dogoszczu specjalny barak chole- 
ryczny. 


Walka z gruźlicą. 

Po calym mieście rozplakutownne 
zostały ogloszonia sekcji da walki 
z yrużlicą o bezpłatnym mdziolnniu 
porad chorym xagrożouym gruźlicą 
i dokonywaniu. bezpłataie ' analizy 
piwocia w lokalu sekcji przy ul. 
Dzielnej Nr, 28. 


Zamknięcie kąpiel. 


Mioszczący się przy ul, Szkolnej 
Nr, 11 8-ci miejski zakład kąpielowy 
z duiom 8 listopada z powodu zepsu- 
cia się kotła parowego został zam- 
krpięty aż do odwolania. Miejskie 
szkoły powszechne: winuy kierować 
dzieci do kąpieli do 2-go miejskiego 
zaklada kąpielowego przy ul, Kuiń- 
skiego Nr. 120. 


i 
Z koła przyjaciół harcerstwa. 


W vbfegłą niedzielę o godz. 4 
popołudniu, w sali Tow. krajozna= 
wczego odbyło się ozólne zebra- 
uje roczne kola przyjaciół har- 
oerstwa. ś 

Na przerolniczącego zebrania 
powołóno wojewodą Antcntego Ka- 
nieńskiego, kióry zanrosił na asr- 
aorów panią Mucińską, generala 
Olszówskiego, dr. Kopcińskiego i 
Ar, Jokla, a na sekretarza p. A. 
Kótywię. : 

Sprawozdanie z działalności pa 
tronatu odczytał dr, Goldenbere. 
Wrkazuje ono, że patronat pow- 
stał 16 listopada 10/9 r. Nawig- 
zano na początku kontakt z pa 
tronntami Zsierza ! Dabjanio. abs 
ja sklonić do zorganizowania kól 
przyjacłół harcerstwa. Zawiądo- 
miono, wszystkio śrelnie zal łady 
nankowe 6 powstania w Łodzi pa- 
tronatu, z prośbą o popieranie bar 
oer3stwa. 

Do końca roku sprawozdawcze 
co liczba członków doszią do 150 
są to przeważnie rodzice liarcerz: 
lub navczycielstwo. Patronat ebią! 
protektorat nad wystawą harcer- 
ską t zjazdem p. te „Tydzień har- 
cerski w maju 1920%, Uzyskano od 
P. U. Z. A. P. P. pozwolenie na 
kupno 1000 metrów sukna szare» 
go po 159 mk. Metr. Zebranie ro 
dziców, członków 1 sympatyków 
harcerstwa zwołane latem przez 
patronat, dla zorganizowania po- 
mocy harcerzom wstepująsym do 
wojska dało nikłe rezultaty, 


się dyskusja. 

Ze sprawozdania z inspektors- 
tu żcńsziego dosłelziauo się, Że 
w Łodzi rst IE druzyu gens ieh, 
BEL Le g ja Lt a weosktorziu 
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wyrażamy nintejszem Rodzinie jego 


męskiego wynika, 26 w P,odzi jest 
przetzło 800 harcerzy, którzy sta- 
nowią 17 drużyn. Młodzłeż meska 
harcerska jak jeden waż stonęla 
na zew Naczelnika Państwa do o 
brony Ojczyzny, 

Sprawozianiae inspektoratów wy- 
wolaly bardzo ożywioną dyskusję, 
w której zabierali głos pp. Sino- 
larex, Walczak, Sieczkowski, Wi- 
szniewskł | inni, Podnoszono ko- 
nieczność kontakta ścisłego har- 
terzy ze społeczeństwem | popar- 
cia n jozo strony dla więrej pra- 
widłowej niż dotąd działalności. 
Domacano sig również łączności 
z kierownikami szkół. 

Za pomocą głosowania tajnego 
ło zarządu patronatu wybrani zo- 
stali pp. Tadeusz Kamieński, dr, 
A. Goldenberv, wojowoda Antoni 
Kamieński, wojewodzina Stanisła- 
wa Kamieńska, generałowa Olsze- 
wska, dyr. Starkiewiez, dyr. K., 
Tomaszewski, B., Wocalewski, St. 
fżycki, L Grniańska, dye. A. IHż- 
kowski, Fr. Waszkiewicz, oraz ja- 
kẹ zastępcy ks. R. Brzeziński, W, 
Mnerńska 1 inspektor J. Raś, Do 
komisji rowizyjnej weszli pp. dyr 
Maciński, dyr. Z. Fiedler i Weigt 
a jako zastępcy pp. K. Wolski f 
dr, Tomaszewski, 


O godła partyjne. 


Województwo wydało okólnik do 
wszystkich przewodniczących wy- 
dziułów powiatowych oraz p. prezy” 
dentów minst w sprawie umieszcze 
nia godeł partyjnych na gmachach i 
budynkach komanalaych. Wychodząc 
z założenia, że, związki komunalne 
zostały powolunoy przoz ustawy do 
sprawowania za pośrednictwem orga- 
nów kolegiuloych czynności admini- 
stracyjnych, zmierzających do zaspo- 
kojenia wspólnych interesów wszyst- 
kudh członków, 1 że w tym stanio 
rzeczy każdy, ezłonek organu kole- 
gjalnego, jak i kolegium jako całość 
uchodzić musi ze stannwiska prawne- 
go ża wybranego przez wszystkich 
członków związku, województwo uwa- 
ła przystrajnuie gmachów komunal- 
nych godłami i sztandarami, będący- 
mt widomym znakiem przynale? ności 
partyjnej pewuej grupy  czlonków 
związku — za wielce niepożądane | 


sprze” z wyrażonym wyżej po- 
gląu" ,. 1wnym, 
Teatr Polzki. 
Dzisiaj „Hedda Gabler* po 


cenach zniżonych. Jutro „Urwis* 
a wa czy artek, dnfa 11 premjera 
„Karykatuc* Kisielewskiego. 


Zuchwała kradzież. 


Zepomocą  przepiłowania sztaby 
żelaznej i wyłamauia drzwi fronto- 


Farbera, mieszczącej 
16. 


przędzy 
morkiej 


b. p. Lek.-dent, Lubie Leńkowiczowej 


przedewszystkiem Łódzkiemi Towarzystwa Odentologiczema, 
szezególnie pnnn Lekarż.=dent. Cenżarowi zn słowa pociechy 
nad grobem z globi zbolalego serca składa „Bóg zapłać* 


Z powodu przedwozesnego i tragtcznego zgonu kolegl naszego 


b. p. Zygmunta Babada 


Koledzy V-cj komp. 1-go p.p. strzelców Byb. K 
Zybertañski, Sudja, Mirtenbaum, Birenzwejg 
Tow, Witoński, Binkowski, Ogólnik ł Harak. £ 


% 1970006447 


POTZIĘKOWANIE. 


Finiejszym serdecznie dzickują Oddziałowi Straży Ogniowej 
Poznańskiego, szczególnie za Józefow. Bombie za energi- 
czne kierownictwo akcją ratunkową przy pożarze farbiarni i suszsrni 


Rodzina 


najserdsozniejsze wanólczncłe, 


wych, nieznani złoczyńcy dostali się 
do składu jądwabiu przy ul, Nowo: 
miejskiej Nr, 8, należącego do spółki 
„M. Fajbuszawski i M, Lichta* i 
skradli towaru wartości 150.000 mł 


Gielda warszawska, 
Notowania z d. 8 listopada, 


Waluty: Ruble carskie pò 100 - 
312— po 500 — 2939.—, 315, —, 
262,—; rubla dnmskie po 1000 — 
71.—; dolary Stanów Zjednocs. 
370,—, 800.—; franki frane. 24.50, 
25.50; franki belgijskie 26,40, 
27.—; franki szwajcarskie 62,—, 
65.—; funty Bzterlingi 1870—, 
1435,—; marki niemieciie 4380— 
510.—; korony austrjackie 78.—, 
83,—; korony szwedz. 77.—, 80,—; 
korony duńsk.. 65.—, 88,—; korony 
norweskie 64,—, 56.—; liry wło- 
skie 14.—, 14.75; llorony holender 
skia 120.—, 127.— 

Czeki: na Nowy-Jork 370.—, 
390,—; na Paryż 24.50, 25.50; na 
Relgję 26.60, 27,3 na Szwnicarją 
6?,—, 65.—; na Lontyn 1870.—, 
1435.—; na Berlin 480—, 512.—: 
na Wiedeń 48,=, 87.-—; na Siwe- 
cjg 77.—, 80,—; na Darje 55,—, 
57,—; na Norwegją 54—, 58 4. 
ną Włochy 14.—, 14.76; na Hoe 
landję 120.—, 127.—, 

Akoje Bank Handlowy w 
Warszawie 1000 9 emisja 1890— 
1840; Bank Kup. Łódzki 950; Bank 
Dyskont, warsz. 8000; Borkowski 

v, 1860, 1850; Lilpop 7900, 
3125; Rudzki 61256, 6400; Stare 
chowice za 600 mk, 7750, 7876 
Warsz, Tow. fabryki cukru 9825 
9400, 8700, 


= 


Potrzebna 


inteligentna panna 


(izraelitka) wychowawczyni do 5-616 
letniego chłopca oraz 


zdolne panty do szycia sukien. 


SINGEROWA 
Al. Kościuszki Nr. 31. 


| Traln'a sztuczna! 


Tkanio, różnej formy dziur sztucznie nie do 

poznania tak w męskim, damskim | wojskowym 

ubiorze, jak wo wszystkich towarach, firaa- 
kach I dywanach 


Piotr ovsa 7. 
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Czas odnowić 
prenumeratę. 


się w moim domu przy ni. Po- 


GRINSZPAN. 


i 


UZ oezwanie? 


Niniejszym wzywany p. A. M. Groswirta, zam. w 
Łodzi, przy ulicy. Wólczańskiej 63, o zwrót reszty 4 mê 
Nad sprawozdaniem wywiązałajszyn, które zostały przez niego zatrzymane, 


Zaznaczamy, że jeśli po upływie 3-ch dni maszyny nia 
będą nam zwrócone, skierujemy tą sprawę na drogę sądową. 
„r Je Chmielnicki, N. Trokenheim, 

Warszawa, Malawi 33. 


"ma si — POIG +) 27710, 


 Newy prezydent: 
Stanów Zjednoczonych, 


Nowy prezydent Stanów Zje- 
droczonych arren ©. Harding 
pochofzi ze starej rodziny szkóc- 
kiei, która osiedliła sią w Amery- 
ge joszczo 28 czasów panowania 
ancielskicgo. Młodość swoją spę- 
dził w prasy na roli 1 w , lasach. 
Nasiępnie poświęcił się kar- 
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poprzeć sprawę niepodległości Jr- 
landji, stwarzał sytuacją napre- 
żoną, prowadzącą do zatargu 
Angliją. Amerykanie rać za wszel- 
ką cenę zatargu uniknąć pragną. 
Nieprzyjęcie przes Amerykę man- 
datu na Arme ma to samo 
Źródło. 


Poza tem opinja zaalarmowana 
silną propagandą bolszewicką w 
Stanach 'Zjednoczonych i zama- 
chami anarchistycznemi, rzuciła 
się na oślep w kierunku wprost 
przeciwnym, szukając schronienia 


rodów, — miała na ocla postawiś, 
opinję amerykańską popsa przońj 
„tait acompli* joro wyboru. Ró» 
wnoczośnie jednak była wielkim 
nłetaktem npolińyoznym 1 zrazila) 
doń Francję. 

Należy zwrócić uwagą na ta, 
2a kandydatura Flardinga jedno= 
głośnie popierana była przez Meze 
ne sfery niemieckie w Ameryce, 
Jeden z ich organów pisal: „Kans 
dydat demokratyczny jest dla nat 
niemożliwy. Jeat on kandydatem 
Woodwora Witsona i „Ligi Po- 


szedł zsrolnia pojran G. Harfing—npisała jedno 7» 
pism republikańskich — jest pod 
każdym wzelędem antytozą su- 
pełną Woodrowa Wilsona“, 

Ameryka jest, mimo swe u- 
przywilełowane stanowisko, zno- 
żona wojnę. Program prezyden- 
ta Wilsona wciąrnaijąc je w życie 
narodów enropejskich narażał ją 
na ndzłał we wszystkich gatar- 
gach t wojnach Europy. 

Eqoizm anglosaski nakazywał 
Ameryce trzymać się raczej na n- 
boczu i nie pozwala? jej poddać 


że bedzir on 
linit teh myśli. 
Zaznaczyć trzeba, że nawet 
wśród robotników był Harding 
przedstawiciełom kierunkn skraj 
nie reakcyjnego, zwalcza? ewal- 
townie na łamach swego dzienni- 
ka, odłam republikanów postąpo- 
wych, gropnjących siękoło Roose- 
velta, Jego kampanja przeciw 
Rooseveltowi w 1912 r, zraziła 
doń znaczną część republikanów, 
Prasa republikańska postępowa, z 
nowojorską „Tribune* na czele, o- 


jerze dziennikarskiej. y twarcie wyrażała swoje nie-|się zobowiązaniom, które program|pod skrzydłami reakcji, F topienia" i wzywał swych czytel- 
Jako jeden z dwach senatorów | zadowolenie z kandydatury Har-| Wilsona na nią nakładał.  Dlate- Propaganda! wyborcza republi-|ników do głosowania sa Hardin- 

stanu Ohio, oraz jako redaktor j dinga. ho też jednym z powodów, dla|kanów była niezwykle silna z giem. 

dziernika „Malon Star" okazał się Wszyscy republikanie okazali |których oplnja amerykańska o-|przebierająca w środkach. Osłat Mimo wszystko, y, fogna 


zaciekłym konserwatystą. Kandy- 
dstnra jego na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych była posta- 
wiona i popierana głównie przez 
senatorów, którzy wiedzą dobrze, 


Fandydata|nia niedyskrecja Hardinga, — o- 
świadezającego publicznie jakoby 
Francja zwróciła się do niego z 
zapytaniem jakie jest stanowisko- 


Ameryki w stosunku do Ligi Na: 


— 


się jednak solidarni w ciącu ca-| dwróciła się do Coxa 
tej kampanji wyborczej. Umieli 
oni niezrównanie wyzyskać nie- 
zadowolenie panujące w Ameryce 


z rządów prez. Wilsona.  „War- 


jący z głębokim Salem prezydon- 
ta Wilsona, mają jednak nadzieję: 
że tradycyjnie przyjazna połityka 
Ameryki wobee Polski nie ule- 
gnie zasadniczym zmianom. 
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demokratów, a kontynuatora poli- 
tyki wilsonofskiej, było stanowi- 
sko, jakie Cox zajął w saprawie 
irlandzkiej. 


Obiecnjąc otwarcie 


and-lKimo 
| 72. Piotrkowska 72. 


Dziś premjera! 


Dzis premjera! 


Cla dzieci i młodzieży dozwolone, 


Mimowolna Zbrodnia 


) Dramas w 5 częściach. Wspaniały finał 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


René Greste. 


me znakomitym 


Nowa misja Judex'a 


soboty, nładziełs o g.-3 po poł. 


Pozzątsk © g 5, w 


(W gmachu teatru „Scala“ 


TEATR ul. Cegielniana X 18). TEATR 


Bagatela” 


pod dyrekcja Marjana Tartowskiego. 


Początek o godz. 8.30. Kasa czynna od l2 do2 I od 4popot. 
„m Sala należycie ogrzana. 


farsa z fran- 
cusklego w 
1 akcie. 


Gdzie spodnie? 


Śpiew, Humor, Tańce. 
Dyrekcja teatru „VARIETE ROZMAITOŚCI" 


wiecz. do kancelarji teatru dla 
TEATR DOBRZE OGRZANY. 


EE 


Zawiadómienie. 


US 


tów, że z dniem dzisiejszym zmieniliśmy firmę naszą na: 


Przemysł Powroźniczy 


„NAPĘD” 


Spółka z ogr. odpow. 

Polecając sią i nadal łaskawym 
Odbiorców, pozostajemy 

Z poważaniem 


PRZEMYSŁ POWROŻNICZY 


ZESEEEEG] ee 


Spółka z ogr. odpow. 


i't 


Zawiadomienie. 


Mamy zaszczr: zawiadomić Sz. Klijentelę, 
iż z dn. 1 listoj: ia r. b. jedyny w Łodzi, 
przy ul, Mio 'aszki 2, pod względem 
elegancii i urząd. ù nowoczesnych nasz Zaw 
kiad Fryzje ski (salony damskie i mę- 
skie, manicure) powiększyliśmy znacznie, 
przyczem zasngażowaliśmy doń pierwszo= 
rzędne siiy fachowe. 


9-ej rano, 


Dziś 1 jutro, ost. dwa dni 
Programu Ne 8. 


tar WAFTETUE: ROZM ATLOSGCI, Cegielniana 63. 
„W starym piecu djabeł pali“ 


Burleska w ł akcie B. Bronowskiego, 
Szczegóły w programach, 


de 01 7 > 177 e- ~ r 
anaa A ść KJ LE EAE MPLS 


Podajemy do łaskawej wiadomości naszych Sz. Klijen= 


wzęlędom naszych Sz. 


Dresslerowie, Rassalski, fmmer i Gessner 


Dyrekcja Gimnazjum im. ks. Jgn. 
korupki (Z-wa „Oświała”) 


zawiadamia, że lekcje w klasie 7-ej i 8-ej 
rozpoczną się w Środę, dnia 10 b. m., 0 g. 


Targi Szkoły Rzem.-Techniernej T-wa $2 Ow. 


Sala sgrzena. 


znacznie zredukowanych cenach, 


Kupuje się zaraz 


MASZYNĘ MUKASA 


płaską Nr. 9, albo większą. Oferty pod 
„B. Sz.“ do Adm. „Głosu*, 82-3 


is Lokal 


Poszukuje sią lokalu na interes z 2-ch lub 3-ch 
pokoi w centrum miasta. Cena nie krępuje, 
Oferty sub „W. T.* 459—1 


Fortepian 


Blüthnera zupełnie nowy do sprzedania. 
Zakątna 21, front ITI piętro, prawe drzwi, 
od 8—5 po południu. 81—2 


Ekspedjent 


potrzebny natychmiast do większego han- 
dla win i towarów kolonialnych, Oferty pod 
„A. B. 100% do adm. niniejszego pisma. 372-3 


SEEEECEE 


462-1 


Matki karmiace 


Romuaid Gierasieński, Seweryn 
Mila Kamińska, Lola Patroni, Jana Van Roy, Michalina Zamiłło, E, Bodo, Mi 


BUDIENNY [DZIE 


tefan Szosland, Marjan Tarłowski, 


i Wiedzy Techn. wśród Żydów, Srednia 46, 


żądajcie hygjenicznega odciągacza pokarmowego 


ulub. dorog- 


łych i dzieci 


i 
3 
> 


wa 


Michałowski, 


Helena Rinas, 


eczyslaw Dobrowolski, Adam. Górecki, 


Wielka, aktualna, satyryczno-polityczna rewja za Śplewami 1 tańcami Hen 
Zwiersehowakiege: "Muzyka różnych kompozytorów. 


Nadto Gzęść koncertowa z udziałem całego zespołu. 


a 
yserował: R. dlerasieńzki 


RET buu. m ZCZKA ZD" |TORAIBK 


Dziś i codziennie począe 
tok o godz. 8.30 wiacz. 

Część kabaretowa — — — — — — Czżęćś kabaretowa 
atrakcja wszechświntowej 
` sławy w kralnie cleni. 
B. BRONOWSKI, BE.. ODROBINSKI, Wesołowski, J, Wagner, J. Erwestówna, H. Federówna1 in, 


cheqe dać możnosć szerszej Publicznośct częstszego zwiedzania teatru, wprowadziła inowncję, polegająca na tem, fż 
awiązków, kooperatywom, ca wydaje bilety redukcyjne z ustępstwem 40 proc. i uprasża instytucje, chcące 4 tej nigi korzysta 
debrania powyższych biletów, Chcąc także powiększyć fendusze instytucji dobroczynnych, społecznych, oddaje tęskni pl Ioe przedstawienia po 

ASA CZYNNA 


wszyst 
é, o przystanie delegata w godz. między 7—9 


Kupuję 
Miastoiy, kzzłeniy 


Sienkiewicza 20 
m. la, vst. wejście, port. 90—3 


Płacę ceny 
Lubka 


Sprzedam zaraz 


klacz 


á-lotn! i z nmprzężą ił 
bryczką wlan! iom, s fatlo- 
mość: Sienkiewicza 85 u kpt. 
Potakowskiego. 273—2 


Kupuję 


Zane rzeczy 


Frenkel, Piotrkowska 22. 
w podwórzu. 7-2 


Kupuję 
starainstrumenia muzyczne 


Alfred Lessig 
Nawrot 22. 57-10 


Sprzedam 
aparat kinematograficz- 
ny, używany, „Patlhego* 
N 1 z niektórymi przy- 
rządami, Zastać można 
od 1—3, Przędecki, Za- 
wadzka 35 m. 10, 19—2 


12—2 1 od 6-2]. 


„W madaiei, iż najwybredniejszym wyma- 
ganiom naszej,Sz, Klijenteli zadość uczynimy, 


podaje do wiadomości uczniów tejże szkoły, 
że zajęcia zostały wznowione. 48—1 


Sprzedam 


kim członkom 


Dla Szkół; 


robótki ręczne | przybory 

do haftu w największym 

wyborze i najtaniej da 

nabycia w zakładzie ro- 
bót ręcznych 


Marka Joskowicza, 


Piotrkowska 22, wejście 
przez bramę. 82-3 


z 
Pokoju 
umeblowanego lub ben 
poszukuję od zaram. Os 


ferty do „Głosu* sub 
„Technik“. 153—1 


Leksikon 


Meyers 
w 2% tomach, 6-ta wy» 
danie, zaraz do sprzeda | 
nia Dluga 15, Za 
wórzu, na lewo. 4 -e 
Deia nr Saiten = Aed 

_—Skwerowa 
pórtmonetk 

banknotami 1500 mk. 1 różnymh , 


niem tych w pod dy» | 
s z Majerowi áli A | 
wi, Kołojna 9. 153— 


Futro 


duže na szopach ciem- 
nych do sprzedania, Na-| 
wrot 12, II piętro, lewa; 
oflcyna, Piątkowski, od | 
8—10 r. i od 4—6 po pot. | 

469—1 | 


czciwy 


„IGIS* 


w aptekach, składach aptecznych I optycznych. 
Wyłączna sprzedaż: Dom Handlowy Leopold | 


chłopiec 16-to 

letni, Inteiigentnej ro- 
dziny, poszukuje prake | 
tyki wzawodzie szewckim, 
Ul. Gubęrnatorska M 39 
m. 7, 014-3 


tgeen 
Zwyczajne: 4.— fen. za wiers nonpareiowy, jadnaszpaltowy, Drobne: o0 len. 24 wyraz, najm uaj 
6.— Mi. Poszukiwanie pracy 49 fen. wyraz. Nadestana: przeł teketen 12.— Mk. wtekście id Mi 
po tekście 8, — Mk, zn wiersz nonp. (str. 5 szn.). Nskrologl: 5— Mk. za wierss noan, (str, 5 sz0) 
Zaręczynowe | zaślubinowe pæœMi. 200 po tekśsie, Z4 ter n/'n.druk och. i ofiar ndm. nieodpowiada 


17—2 || tapy jedwabne plnezowo, 
dywan, pościel, kananę, 
blat dia krawca, klozet 
pokojowy. Widzewska 147 


m, 30, od 11—3, 45—1 


liczymy wyrazy poważania 


Śl. Szwarc | Fr. Jabłoński. 
PRENUMERATA: 


Zapisy kandydantów na oddzinły: tkacki 
i el.. mechaniczny przyjmuje kancelarja Zarządu 
codziennie od 9 do 12 rano. 


(GŁOSZENIA: 


awm. | ET EZ | 
m aa M 0 00 cz 


517—3 


Segał, Warszawa, Leszno 18. Tel. 153-24, 


Miesięcznie Mk. 70.—. Kwartalnie Mk 210.—, Za odno- 
szenia dopłaca sie MK. 10.— miesięcznie, Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 80—. Kwarta:nie 240.—, 
Zagranica Mk. 100.— miesięcznie. 


Redakter i wydawca Wanda Sachsowa. - 


| 


„W drnkarni - Głosu Polskiego* Pioirkowasa 80., 


